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De Gaulle o warunkach
uregulowania

problemu niemieckiego
J A K  JUŻ D O N O S ILIŚ M Y  W CZO RAJ O D B Y ŁA  SIĘ W 

P A R Y ŻU , O C ZE K IW A N A  T U  Z  O LB R Z Y M IM  ZAIN TER ESO  
W A N IE M , KO NFERENC JA PR A S O W A  P R EZY D E N TA FR AŃ  
C J I DE G A U L LE ’A . O D P O W IA D A JĄ C  N A  P Y T A N IA  O KO ŁO  
1000 ZE BR A N Y C H  N A  K O N F E R E N C JI D Z IE N N IK A R Z Y  DE 
G A U L L E  Z A J Ą Ł  S IĘ  O BSZE R N IE  P R O B LE M A M I: N IE ­
M IE C K IM , O NZ I  M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  FU N D U SZU  M O ­
NETARNEGO .

M Ó W IĄ C  O PR O B LE M IE  
N IE M IE C K IM  prezydent okres 
l i ł  go ja ko  „p a r excellence euro 
p e jsk iin ”  i zaproponował roz­
w iązanie go przez porozum ie­
nie i zgrane dzia łan ie  naro ­
dów, któ re  zawsze by ły , są i 
będą bezpośrednio zainteresowa 
ne losami ich  n iem ieckiego są 
siada, to  znaczy — narodów 
Europy.

P o w in ny one pewnego dnia 
wspóln ie rozpatrzyć, u regulo­
wać i zagwarantować „to , ©o

NOSAVAN 
oskarżony 
o zdradę

LO N D YN  PAP. W ojska po 
p iera jące rząd Souvanna Phou 
m y kon tynuu ją  pościg za oddzla 
ła tn i praw icowego generała No- 
savana oraz jednostkam i zbun 
tow ane j p o lic ji, na k tó re j czele 
s ta ł gen. Siho.

P rem ie r Souvanna Phoum a 
ośw iadczył w  czw artek, iż  szef 
p raw icy  lao tańsk ie j oraz w ice ­
p rem ie r i  m in is te r  finansów  w  
rządzie laotańskim , Nosavan 
gdy ty lk o  zastanie schwytany, 
sądzony będzie o zdradę. ,

9-kro tne
dożywocie

dla b. SS-mana
BO NN PAP. Sąd przys ięg­

ły c h  w  B ie le fe ld  skazał w  
Czwartek 50-letniego byłego 
O berscharfuehrera SS H e in r i­
cha K lausterm eyera  na karę 
9-kro tnego dożywotniego cięż­
kiego w ięzienia z pozbawieniem 
honorow ych p raw  obyw ate l­
sk ich  do  końca życia.

Sąd uznał, iż  w  toku  rozpra­
w y  udowodniono K laus te r- 
m eyerow i dokonanie m ord e r­
s tw a  n a  9 Żydach w  getcie w a r 
szawskim  w  okresie m iędzy 
rok iem  1941 a 1943.

Z. Kosidowski
zdobywcą pucharu 

„Kuriera Polskiego”
P O Z N A J »  P A P . W  P o z n a n iu , w  

k s ię g a rn i L i t e r a c k ie j ,  o d b y ł s ię  4 
»m . f in a ł  V I  d o ro czn e g o  p le b is c y -  
lu c z y te ln ic z e g o  o rg a n iz o w a n e g o  
»rzez r e d a k c ję  „ K u r ie r a  P o ls k ie g o ”  

i»od h a s łe m  „ W y b ie r a m y  k s ią ż k ę  
r o k u ” . Z w y c ię ż y ła  w  t y m  p le b is c y ­
c ie  k s ią ż k a  Z e n o n a  K o s id o w s k ie g o  
„ O p o w ie ś c i b ib l i jn e ” , a j e j  a u to r  
o t r z y m a ł z  r ą k  re d a k to ra  n a c z e l­
n e g o  „ K u r ie r a  P o ls k ie g o ”  H e n r y ­
k a  T y c n e r a  p a m ią tk o w y  p u c h a r.

Ł ą c z n y  n a k ła d  „ O p o w ie ś c i b ib l i j ­
n y c h ”  w y n ie s ie  do  k o ń c a  r o k u  150 
ty s . e g z . k s ią ż k a  K o s id o w s k ie g o  d ru  
k o w a n a  je s t  w  te j  c h w il i  w  o d c in ­
k a c h  p rz e z  „ K o m s o m o is k ą  P r a w ­
d ę ” , p r z y g o to w u je  się k s ią ż k o w e  
w y d a n ie  w  Z S R R , F r a n c j i ,  C zecho­
s ło w a c ji i  n a  W ę g rz e c h . O  p ra w a  
w y d a w n ic z e  u b ie g a ją  s ię  d w a j w y  
d a w c y  a m e ry k a ń s c y .

m usi być zrobione” . T y lk o  w
ten  sposób zapewni się Europ ie 
równowagę, pokó j i  m ożliwość 
współpracy. W ym aga to  jednak 
spełnienia szeregu w a runków . 
Wszyscy „a  przede wszystkim  
N iem cy, uznać muszą fa k t, że 
uregulowanie problem u n ie­
m ieckiego s iłą  rzeczy łączy się 
z problemem  gran ic  i  żbrojeó,- 
k tó re  to p rob lem y mogą być 
rozwiązane ty lk o  drogą u k ła ­
dów z w szystk im i sąsiadami, 
ty m i ze Wschodu, ja k  i  tym i 
z Zachodu” . Trzeba w ięc po­
stępować w  ten sposób, by 
N iem cy sta ły  się elementem 
poko ju  i  postępu. Pod tym  w a ­
runk ie m  należy doprow adzić do 
ich zjednoczenia.

PR O B LE M  NARO DÓ W  
ZJEDNO CZONYCH

D E G A U L LE  proponu je  zw o­
ła n ie  w  Genewie konfefreńeji 
p ięciu w ie lk ic h  m ocarstw : Sta 
nów Zjednoczonych, Zw iązku 
Radzieckiego, W. B ry ta n ii,  Frań 
c ji i  C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo 
w e j. Trzeba — pow iada — aby 
W aszyngton, M oskwa, Londyn, 
P ekin  i  Paryż porozum ia ły  się 
ze sobą co do  re w iz ji K a rty  
NZ.

Amerykańskie
NIE f ic

91

W AS ZYN G TO N  PAP, Prezy­
den t Johnson odm ów ił w  czwar 
tek kom entarzy na tem at kon­
fe re n c ji prasowej prezydenta 
de G au lle ’a w  Paryżu, ośw iad­
czając, że pragnie zapoznać się 
z pełnym  tekstem  w ypow iedzi 
generała.

Johnson zaznaczył jednak, iż 
USA nie podzielają stanow iska 
de G aulle ’a w  spraw ie  koniecz­
ności zw ołania kon fe renc ji p ię­
c iu w ie lk ic h  m ocarstw , w  tym  
C h in  Ludowych, w  celu z rew i­
dow ania K a rty  NZ.

Zdaniem  Johnsona, n ie  K a rta  
N Z  jest przyczyną trudności 
przeżywanych przez ONZ, lecz 
„naruszanie te j k a r ty  przez nie 
k tó re  k ra je ” .

ROK Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 

WYD. AB
Cena 50 gr. N r 30 (6377)

P IĄ T E K , 5. I I .  65 r. 
SOBOTA, 6. I I .  65 r.

uner
Pienin K I  PZPR obraduje

nad kam panią polityczną
w Roku Pomorza Zachodniego
W rę c ze n ie  50-tysięcznej 

leg itym acji p a rty jn e j
D z is ia j w  godzinach porannych rozpoczęły się pod prze­

w o d n ic tw e m  I  sekretarza K W  PZPR, pos. Antoniego W A ­
L A S Z K A  plenarne obrady K o m ite tu  W ojewódzkiego PZPR. 
W  P le n u m  K W , prócz członków  w o jew ódzkich w ładz 
p a r ty jn y c h , b io rą  także udzia ł: przewodniczący PPRN, se­
kre ta rze  propagandy KP , przewodniczący K o m ite tów  Po­
w ia to w ych  FJN lu b  regionalnych tow arzys tw  społeczno- 
k u ltu ra ln y c h , przedstawiciele szczecińskich środow isk tw ó r ­
czych, zw ią zkó w  zawodowych itp .

P lenum  uczciło m inu tą  m il­
czenia pam ięć zmarłego przed 
k ilko m a  dn iam i A d o lfa  L E - 
C H E LT Ą , zasłużonego dzia ła­
cza ruchu robotniczego, uczest­
n ika  historycznych wydarzeń 
R e w o luc ji Październ ikowej.

Wodna karetka 
pogotowia

W  USA skonstruowano xcod 
ną ka re tk ą  pogotowia. K a re t­
ka posiada specjalne urządze­
n ie do w yd o b yw a n ia  top ie l­
ców z w ody.

C A F

N A  P L E N U M  nastąoil 
u roczysty m om ent wręcze­
n ia  50-tysięcznej leg itym a 
c j i  p a rty jn e j. O trzym a ł ją  
kandyda t PZPR Janusz 
W O Ł O W IK  ze Szczecina. 
49 999-tą leg itym ację  o trzy  
m a ł Adam  W Ó JC IK  ze 
Szczecina, a 50 001 —  M a­
r ia  ŻYG U S z pow ia tu  star 
gardzkiego.

Uroczystego aktu  wręczę 
n ia  le g itym a c ji kandyda­
ckich  dokonał I  sekretarz 
K W  A . W A LA S ZE K .

P LE N U M  w ys łucha ło  re fe ra­
tu  Egzekutyw y K W , wygłoszo­
nego przez sekretarza KW , 
H enryka  H U B E R A  na tem at: 
„Zadan ia  organ izacji p a r ty j­
nych w  Roku Pomorza Zacho­
dniego” . M ówca n a k re ś lił w  
n im  g łówne k ie ru n k i kam panii 
po lityczne j d la  organ izacji par 
ty jn ych , organ izacji masowych, 
zw iązków  tw órczych i kom ite ­
tów  FJN, k tó re  pow inn y sta­
now ić osnowę uroczystości, ob­
chodów i codziennych zadań w  
Roku Pomorza Zachodniego, w  
ro ku  X X -le c ia  pow ro tu  Ziem  
Zachodnich i  Północnych do 
Macierzy.

Następnie rozpoczęła się d y ­
skusja nad re fe ra tem  oraz pro  
jektem  program u Roku Pomo­
rza Zachodniego, k tó ry  uczest­
n icy obrad uprzednio o trzym a­
li.

P lenum  dokonało także w y ­
boru  ko m is ji problem ow ych 
K W

Uroczysta sesja

XX rocznica 
w yzw olen ia  

Dębnu
4 LU TEG O  1945 r. w o j­

ska radzieckie i  polskie 
w kro czy ły  do Dębna. Wczo 
ra j, w  dwudziestą rocznicę 
wyzw olenia, odbyła się w  
tym  mieście uroczysta se­
sja PEN i  M RN, na k tó rą  
p rzyb y li: I  sekretarz K W  
PZPR A . W A LA S ZE K , w i­
ceprzewodniczący Prez. 
W RN P. W AR CH O Ł, I  se­
k re ta rz  K P  PZPR w  Dęb­
n ie M . Z A K R Z E W S K I oraz 
zaproszone delegacje A rm ii 
Radzieckie j i  Wojska P o l­
skiego.

P o  z a g a je n iu  se s ji p rz e w o d ­
n ic z ą c y  P re z . P R N  W Ł . J A ­
N O W S K I p o in fo rm o w a ł o p rz y  
z n a n iu  p rz e z  R a d ę  P a ń s tw a  
w y s o k ic h  o d zn a c ze ń  w o js k o ­
w y c h  lic z n y m  b y ły m  ż o łn ie ­
r z o m  I  A r m i i  W P  i p io n ie ­
ro m . O d zn a c ze n ia  w rę c z y ł P .  
W A R C H O Ł . N a s tę p n ie  M . Z A ­
K R Z E W S K I i A . W A L A S Z E K  
w y g ło s il i  p rz e m ó w ie n ia . S esja  
z a k o ń c z y ła  się u c h w a le n ie m  re  
z o lu c j i  p ro te s ta c y jn e j p rz e c iw  
k o  z a m ia ro m  rz ą d u  boń sk ieg o  
w  s p ra w ie  p rz e d a w n ie n ia  ści­
g a n ia  z b ro d n i w o je n n y c h .

Kom unikat 
WK FJN

O rg a n iz o w a n e  p rz e z  W o je ­
w ó d z k i K o m it e t  F ro n tu  J e d ­
no śc i N a ro d u  w  S zc zec in ie  
s p o tk a n ie  w  Z a m k u  w  d n . 6 
b m ., z o s ta je  p rz e ło ż o n e  n a  n a ­
s tę p n ą  so botę .

O  d o k ła d n y m  te r m in ie  spo t­
k a n ia  w s zy s c y  z a in te re s o w a n i  
z o s ta n ą  z a w ia d o m ie n i.
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JAKA BĘDZIE ZREFORMOWANA
mmwiMk ?

PO W IE LO M IE S IĘ C Z N Y C H  D Y S K U SJA C H  I  SPO­
R A C H  możemy odipowledŁieć na to  pytan ie , ta k  istotne 
zwłaszcza d la  siedemdadLesięcioparctysięczmej g rapy  tego­
rocznych kandydatów  do do jrza łośc i w  liceach ogólno­
kształcących i  jeszcze liczn ie jsze j z techn ików  i  in nych  
średnich szkó ł zawodowyeh. O to najw ażn ie jsze m om enty 
charakteryzu jące k ie run ek zm ian p rzy egzaminach m a­
tu ra lnych .

M N IE J  DO Z D A W A N IA

W  L IC E U M  OGÓLNO­
K S Z T A Ł C Ą C Y M  obowiązywać 
będzie egzamin pisem ny z ję ­
zyka polskiego i m a te m a tyk i 
oraz egzamin ustny z h is to r ii 
P o lsk i (ze szczególnym uwzględ 
n ieniem  h is to r ii współczesnej), 
z  języka obcego o-raz z  jednego 
dow o ln ie  w ybranego przez ucz- 
p rzedm iotu  z g rupy : f izyka , 
chem ia, biologia, geografia. 
P rzypom inam y, że do  te j po ry  
obow iązyw ał także ustny egza­
m in  z polskiego i m a tem atyk i, 
a  h is to ria  w  znacznie szerszym 
zakresie. Obecnie ustny z po l­
skiego i m a te m a tyk i obow iązy­
w ać będzie ty lk o  tych  uczniów, 
k tó rz y  na p isem nym  dosta li 
d w ó jk i.

Ze Szczecina
do Freiburga
na proces

szefa gestapo
W ŁA D Z E  PR O K U R A TO R ­

S K IE  . m iasta F re ib u rg a  zaw ia­
d o m iły  o u jęc iu  okupacyjnego 
szefa gestapo dla Zakopanego, 
znanego z bestia lstwa i  o k ru ­
cieństw a h itle ro w ca  Weissma- 
na. N iebawem  ma się rozpo­
cząć proces tego zbrodniarza, 
na k tó ry  wezwano licznych 
św iadków  z P o lsk i. M. in . ta k ­
że m ieszkankę Szczecina, p. J. 
Aposto ł, k tó ra  w  czasie w o jn y  
p rzebyw ała  w  Zakopanem  i 
tam  przeszła przez gestapow­
ską każnię. J. Aposto ł m a skła 
dać zeznania przed f re ib u r -  
sk im  sądem 17 lu tego br. (t)

Obniżka 
cen jaj

2  D N IE M  D Z IS IE J S Z Y M  d o k o -  
t ia n a  z o s ta je  p ie rw s z a  se zo n o w a  
w  b r .  o b n iż k a  cen  d e ta l ic z n y c h  Ja j 
ś w ie ż y c h :

I  g a tu n k u  ze  
z ł  za s z tu k ę ,
I I  g a tu n k u  ze  
z ł  z a  szt.

z ł  2,50 do  2,3

J e d n o c ze ś n ie  d o k o n a n a  z o s ta ła  
d ru g a  z  k o le i  o b n iż k a  c e n  d e ta lic z  
n y c h  j a j  k o n s e rw o w a n y c h :

—  j a j  c h ło d n ic z y c h  ze  z ł  1,80 do  
1,50 z ł za szt.

t r  j a j  w a p n o w a n y c h  ze  z ł  1,60 do  
1,30 z ł  za  szt.

W  Ś R E D N IC H  S Z K O Ł A C H  Z A W O  
D O W Y C H  c z e k a  a b i tu r ie n tó w  ró w ­
n ie ż  p is e m n y  z  p o ls k ie g o  i m a te ­
m a ty k i ,  a  u s tn y  z  h is to r i i  P o ls k i,  
p o d o b n ie  j a k  w  „ o g ó ln ia k u ” , a 
p o n a d to  e g z a m in  u s tn y  z  p rz y g o ­
to w a n ia  z a w o d o w e g o  w  p o w ią z a n iu  
z  k ie r u n k ie m  p ra c y  w a r s z t a t o w e j  
i  p r a k t y k i ,  o ra z  w y k o n a n ą  p rze z  
u c z n ia  p ra c ą  p rz e d e g z a m in a c y jn ą .  
W  lic e a c h  p e d a g o g ic zn y c h  i  lic ea ch  
d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li  
s p ra w d z ia n e m  p rz y g o to w a n ia  z a w o ­
d o w eg o  b ę d z ie  u s tn y  e g z a m in  z  
p rz e d m io tó w  p e d a g o g ic zn y c h  (p o d ­
s ta w o w e  z a g a d n ie n ia  z  p s y c h o lo g ii, 
h is to r i i  w y c h o w a n ia , p e d a g o g ik i,  
m e to d y k i n a u c z a n ia ).

DO TR ZEC H R A Z Y  S Z T U K A

NO W E Z A S A D Y  egzaminu 
m atu ra lnego wychodzą naprze­
c iw  m łodzieży, k tó re j ze wzglę 
dów  losowych (a n ie  z  powodu
lekceważenia obowiąz-ków) nic 
w iod ło  się w  os ta tn ie j k lasie. Do 
puszcza się w ięc  do egzaminu 
ucznia z jedną d w ó jk ą  z tym , 
że je ś li jest z przedm iotu  nie 
objętego regulam inem  m a tu ra l 
nym , m usi z niego zdawać egza 
m in  ustny. O dopuszczeniu ta ­
kiego ucznia decyduje rada pe­
dagogiczna.

Skoro ktoś „o b le je ”  m atu rę  
może ją  zdawać po raz d rug i 
zaraz po w akacjach w e w rześ­
n iu  lu b  pod koniec następnego 
roku  szkolnego w  czerwcu nie 
tracąc jeszcze p ra w  ucznia. Jest 
to  bardzo korzystna sytuacja, 
gdyż eksternów obow iązują in ­
ne przepisy. Również istotne 
jest to, że przy pow tó rkach  ko­
m is ja  zalicza pom yśln ie zdane 
przedm ioty  za p ierw szym  czy 
d rug im  razem.

D L A  K A Ż D E G O  Z D A J Ą C E G O  
M A T U R Ę  ró w n ie  w a ż n y  je s t  za k re s  
e g z a m in u , j a k  i  a tm o s fe ra  t o w a r z y  
szą ca  e g z a m in o w i. N o w y  s y s te m  
z m ie rz a  d o  z ła g o d z e n ia  n ie p o trz e b  
n eg o  n a p ię c ia  n e rw o w e g o  i  p rz e m ę  
c za n ia  u c z n ia . W ie lo o s o b o w e  „ c ia ­
ło ”  k o m is y jn e  o b ra d o w a ć  b ę d z ie  
w  p e łn y m  s k ła d z ie  je d y n ie  w  z a ­
s a d n ic zy c h  s p ra w a c h , n a to m ia s t  eg ­
z a m in o w a ć  z p o s z c ze g ó ln y c h  p rz e d ­
m io tó w  b ę d ą  w  za s a d z ie  t y lk o  4 
oso b y : p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  (d y ­
r e k t o r  s z k o ły , lu b  je g o  z a s tę p c a )  
w y k ła d o w c a  p rz e d m io tu , n a u c z y c ie l  
p rz e d m io tu  p o k re w n e g o  o r a z  w y ­
c h o w a w c a  k la s y . O g ra n ic z a  s ię  te ż  
ilo ś ć  o b s e rw a to ró w  n a  s a li. W  z a ­
sa d z ie  w  p o m ie s z c z e n iu  e g z a m in a ­
c y jn y m  m o że  p rz e b y w a ć  t y lk o  je d  
n a  „o so b a p o s tro n n a ” .

Z M IA N O M  U L E G A  T E 2  p ro c e d u ­
r a  z d a w a n ia . P rz e d e  w s z y s tk im  
z n ik n ą  „ lo s y ”  z  te m a ta m i,  k tó r e  
d o tą d  w y c ią g a l i  d e l ik w e n c i .  P o za  
t y m  u cze ń  w  d a n y m  d n iu  b ęd z ie  
z d a w a ł t y lk o  z  je d n e g o  p rz e d m io tu .

N o w y  s y s te m  p r z e w id u je  d la  ucz  
n ió w  d o b ry c h  i  b a rd z o  d o b ry c h  
sp o re  p r z y w ile je .  S k o ro  w  p rz e d ­
o s ta tn ie j k la s ie  z  p rz e d m io tó w  ob ­
ję ty c h  m a tu r ą  m a ją  c z w ó r k i ,  a  w  
o s ta tn ie j o ce n a  w y p a d a  n a  p ią tk ę ,  
k o m is ja  z w a ln ia  ic h  z  e g z a m in u  u s t  
neg o . z  t y m ,  że  w  l ic e u m  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y m  n ie  m o ż e  to  b y ć  je d e n  
z  p rz e d m io tó w  w y b ie r a n y c h  d o w o l­

n ie , a  w  ś re d n ic h  szk o ła c h  za w o ­
d o w y c h  p rz e d m io t  z z a k re s u  p r z y ­
g o to w a n ia  za w o d o w e g o .

PIER W SZY SP R A W D ZIAN  
JU Ż  W  M A JU

O GŁOSZONE Z M IA N Y  na 
pewno w yw o ła ją  rozliczne ko ­
mentarze. Jednych może zanie­
pokoić ich uproszczenie, innych 
może rozczarować... samo u- 
trzym anie  m a tu ry  jako  ta k ie j. 
N ie przesądzajm y zbyt wcześ­
nie fak tów . Z  końcem roku  
szkolnego —  w  liceach ogólno­
kształcących od 20 m a ja  — roz 
pocznie się kon fro n ta c ja  z ży­
ciem. Czy ¡powiedzie się próba 
rozładowania dotychczasowego 
sp iętrzeniu w y s iłk u  na fin iszu 
r.a korzyść całorocznej, system a 
tycznej n a u k i —  zobaczymy. 
B y le  ty lk o  ci, na jba rdz ie j za in ­
teresowani, p rzysz li m a tu rzyści 
zechcieli zwrócić w iększą uw a­
gę na te  m om enty, w  k tó rych  
m owa o g ra ty fika c ja ch  d la  p ra ­
cow itych niż na te, dające 6zan 
sę do  trzech razy. U  progu d o j­
rzałości m a tu ra ln e j w e w łas ­
nym  in teresie p ow inn i wykazać 
dojrza łość życiową.

I .  Sol.

M A M Y  N A D ZIE JĘ , iż 
podczas tegorocznych egza 
m inów  m atu ra lnych  nie 
trzeba już będzie stosować 
tego rodza ju  „ś rod ków  po 
m ocniczych” .

O udogodnieniach p ły ­
nących z re fo rm y  egzami­
nów dojrza łośc i piszemy 
obok.

(Foto  —  CAF)

Pomimo interwencji 7 jednostek straży pożarnej

Spłonęło 20 tys. lalek
L U B L IN  PAP. W czoraj w  lu b e ls k ie j spó łdz ie ln i pracy „B a j 

k a ”  —  produku jące j różne la lk i,  w yb u ch ł pożar. Spłonęło 20 
tys. la lek , barak i  urządzenia produkcy jne . W edług prow izo­
rycznych obliczeń, s tra ty  wynoszą ok. 300 tys. zł. P racow nica 
spó łdz ie ln i Janina M ajew ska, k tó ra  ja k o  pierwsza pospieszyła 
na ra tunek, uległa c iężkiem u poparzen iu  i  przebyw a w  szpita­
lu .

S tra ty  b y łyb y  większe, gdyby n ie  spraw na akc ja  siedmiu 
jednostek s traży  pożarnej. P rzyczyną pożaru by ło  prawdopodob 
n ie  zaprószenie ogn ia z pieca.

O w czarek „T ro p “ odnalazł ślad

Groźny bandyta
I. Orzechowski - ujęty

WE W TO REK pa tro l sam ochodowy M O  z Kom endy Po­
w ia to w e j w  O tw ocku przejeżdżając drogą wiodącą do Ś w i­
d rów  W ie lk ich  zauw ażył człow ieka o podejrzanym  w yg lą ­
dzie.

Na w idok  m ilic ja n tó w  rzu c ił się on do ucieczki w  k ie run ku  
pob liskiego lasu zrzucając po drodze jesionkę. Pościg nie dał 
rezu lta tu .

MEJSSżGM
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S „ G N IE Z N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S „ S Ł A W N O ”  —  z  D a n ii  
pod b a la s te m .

S /S  „ P O Z N A Ń ”  I I  —  Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  —  z  B e lg i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ T C Z E W ”  —• z  B e lg i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  Z Y G M U N T ”  —
d o  N a r w ik u  po  ru d ę .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  
d o  F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  do  D a n ii  
z  w ę g le m .

S/S „ S Ł A W N O ”  —  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

T r z y  s t a tk i  P o ls k ie j Ż e g lu g i  
M o r s k ie j  —  s/s „ R A T A J ” , s/s 
„ O L S Z T Y N ”  i m /s  „ O K S Y W IE ”  
lą d u ją  w  S zc ze c in ie  d u ż ą  p a r t ię  
ta rc ic y  d o  A n g li i .  O g ó łe m  s ta t ­
k i  te  p rz e w io z ą  do  A n g li i  po ­
n a d  1 400 s ta n d a rd ó w  czecho­
s ło w a c k ie j ta rc ic y .

W  P O R C IE :

W  p o rc ie  p rz e b y w a  o k o ło  30 
s ta tk ó w . P r z y  n a b rz e ż u  C zec h o ­
s ło w a c k im  m /s  „ B o b r u js k ”  
(Z S R R ), w y ła d o w u je  5 100 t  t a r ­
c ic y , z Z S R R  d la  N R D , m /s  
„ L e n in o ”  (Z S R R ), w y ła d o w u je  
m a k u c h y  in d y js k ie  d la  k r a ju ,  
m /s  „ B o d ę ”  ( N R F )  z a b ie ra  ła ­
d u n e k  2 200 t  d ro b n ic y  d o  A f r y ­
k i .

P r z y  e le w a to r z e  „ E w a ”  m /s  
„ T h e o d o r  K o r n e r ”  (N R D )  w y ła ­
d o w u je  k u k u r y d z ę  m e k s y k a ń ­
s k ą . P r z y  n a b rz e ż u  R a d z ie c k im  
m /s  „ S o ls k i”  w y ła d o w u je  ju t ę  
i  m a k u c h y  z  In d i i  d ła  k r a ju .  W  
B a s e n ie  G ó rn ic z y m  m /s  „ N a r ­
w i k ”  w y ła d o w u je  10 ty s . t  fo s ­
fo r y t ó w , m /s  „ D n ie p r o d z ie r -  
ż y ń s k ”  w y ła d o w u je  9 ty s . to n  
a p a ty tó w  d la  C S R S , a  c z te ry  
s ta tk i ła d u ją  lu b  o c z e k u ją  n a  
z a ła d u n e k  ta r c ic y  d o  A n g li i .

PO Z A W IA D O M IE N IU  K o ­
m endy P ow ia tow e j M O  w  O t­
w ocku funkc jonariusze MO 
w raz  z psam i m ilic y jn y m i za­
częli systematycznie przeszuki­
wać uprzednio otoczony teren 
na k tó rym  w edług prawdopo­
dob ieństwa u k ry w a ł 6ię zbieg­
ły  mężczyzna. Zachodziło podej 
rżenie, że jest to  poszukiwany 
od k i lk u  d n i groźny bandyta 
Jan O rzechowski, k tórego fo to ­
g ra fie  w  lis tach gończych za­
m ieściła  cała prasa.

O godz. 15.30 pies trop ic ie l 
— ow czarek „T ro p ”  p a tro lu ją ­
cy z k ilkom a  m ilic ja n ta m i z 
grupy kp t. Hanzla u licę  O krzei 
w  Ś w idrze sk ie row a ł swego 
przewodnika sierż. Stanisława 
Ć w ieka do  dom u n r  2a. Jak  się 
okazało wszedł tam  niedaw no 
m łody człow iek prosząc o zace­
row an ie  m u  spodni podartych 
rzekom o przez chuliganów.

P ies-trop ic ie l poprow adził pa 
tro i na s trych, gdzie w  ciem ­
nościach w śród zakam arków 
sierż. Franciszek K ę dziersk i od 
nalazł i u ją ł ukrytego mężczyz 
nę, któ rem u odebrano pistolet. 
Zatrzym anym , ja k  się okazało, 
b y ł w łaśnie Jan Orzechowski.

MORDERCA
skazany na 15 lat

K O S Z A L IN  PAP. Przed Są­
dem W ojewódzkim  w  K osza li­
nie odbyła się rozpraw a prze­
c iw ko  m ieszkańcow i tego m ia ­
sta G abrie low i K iliń sk ie m u , o- 
¿karżonemu o  zam ordowanie 
sw e j p rzy ja c ió łk i.

Tragedia rozegrała się w  lip -  
cu ub. roku. Po k łó tn i z p rzy ja ­
ció łką  K il iń s k i w yp chną ł ją  z 
okna na trzec im  piętrze. Na 
skutek doznanych obrażeń nie 
szczęśliwa natychm iast zmarła.

Sąd skazał K ilińsk ieg o  na 15 
la t w ięzienia.

Program

uroczystości 20 -lec ia

Konferencja
prasowa

dowództwa Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego

3 BM . w  Bydgoszczy pod 
przewodnictwem  Szefa Zarządu 
Politycznego Pomorskiego O krę 
gu  W ojskowego p łk . m gr M A ­
R IA N A  Z IE L IŃ S K IE G O  od-była 
się konferencja  prasowa do­
wództw a Pomorskiego O kręgu 
Wojskowego, poświęcona obcho 
dom  20-rocznicy w yzw olenia 
Z iem  Zachodnich oraz 20-leciu 
Okręgu.

Większość uroczystości odbę­
dzie 6ię w  re jon ie  w a lk  na 
W ale Pom orskim . W  m iastach 
pow ia tow ych zorganizowane zo 
staną uroczyste sesje rad na­
rodowych. W m iejscach upa­
m ię tn ionych c iężk im i w a lka m i 
i zw ycięstw am i ludowego o rę ­
ża przeprowadzi się wiece i  
apele poległych.

G łów ne uroczystości odbędą 
się w  W ałczu, na cm entarzu 
którego leży ponad 6 tysięcy, 
żo łn ierzy poległych w  Podga- 
jach, Nadarzynie i Szwecji.

W  n a s tę p n y c h  m ie s ią c a c h  p ro ­
g ra m  p r z e w id u je  m . in .:  17—18 m a r  
ca z lo t  g w ia ź d z is ty  m ło d z ie ż y  Z ie m  
O d z y s k a n y c h  w  K o ło b rz e g u , 28 m a r  
ca w ie c  w  S zc ze c in ie  o ra z  z a k o ń ­
c z e n ie  s z ta fe ty  p r z y ja ź n i  a r m i i  
N R D , P R L , C S R S  i  Z S R R , u ro c z y ­
stości w  o d n o w io n y m  m u z e u m  i  
n a  c m e n ta rz u  w  S ie k ie rk a c h  o raa  
o tw a rc ie  m u z e u m  c h w a ły  o ręża  
p o ls k ie g o  w  G o zd o w ic a e h .

„Późne popołudnie“...
W A R S Z A W A  P A P . W  c z w a r te k  od  

b y ł się p o k a z  f i lm u  fa b u la rn e g o  
p t . „ P ó ź n e  p o p o łu d n ie ” . A u to re m  
sc e n a riu s za  i  r e ż y s e re m  je s t  A le k ­
s a n d e r  S c ib o r -R y ls k i.  F i lm  je s t  s tu  
d iu m  p ^ yc ho log ic zn 5 'm  —  d ra m a te m  
s ta rz e n ia  się k o b ie ty  w id z ia n y m  
o c z y m a  j e j  d o ra s ta ją c e j c ó rk i.  P o ­
s tać m a tk i  o d tw a rz a  W a n d a  Ł u c z y c  
k a , j e j  c ó r k i —  M a g d a  Z a w a d z k a .

W W  arszawie

W Y S T A W A
pamiątek

po Kennedy’m
W A R S Z A W A  P A P . D z iś  n a s tą p i 

w  W a rs z a w ie  o tw a rc ie  w y s ta w y  pa  
m ią te k  po p re z y d e n c ie  K e n n e d y ’m , 
z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  B ib lio te k ę  J . 
F . K e n n e d y e g o  w  B o s to n ie .

W ś ró d  e k s p o n a tó w  z n a jd u ją  s ię  
m . in .  l is ty , n o ta t k i ,  z d ję c ia , p rz e ­
m ó w ie n ia  i  in n e  p a m ią t k i  po  za ­
m o rd o w a n y m  p re z y d e n c ie .

W y s ta w a  o t w a r t a  b ę d z ie  w  h a l lu  
w y s ta w o w y m  T e a tr u  D ra m a ty c z n e ­
g o . w  P a ła c u  K u l t u r y  i  N a u k i  do  
5 b m .

POGODA m  dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
duże, okresowe 
n iew ie lk ie  opady 
śniegu. Tempera­
tu ra  ok. -\-2  si. 
W ia try  u m ia rk '-  
wane n*10 -zachód



K -------------------- -----
Posiedzenie R ady S po łeczno-N aukow e j 

p rzy  W o jew ódzk im  Zarządzie TPP-A.

W br. a fry ka n is ty czn a
sesja B an kow a  

w Wyższej Szkole Rolniczej
PRZED K IL K O M A  D N IA M I odbyło się w  Szczecinie 

posiedzenie Rady Społeczno-N aukow ej p rzy W ojewódzkim  
Zarządzie Tow arzystw a P rzy jaźn i P o lsko -A fryka ńsk ie j.

mmmm ■STRONA 3

J A K  NAS PO IN FO RM O ­
W A Ł  przewodniczący Rady. 
re k to r  P o lite ch n ik i Szczeciń­
sk ie j p ro f. d r  P IO T R  Z A R E M ­
B A , tematem obrad by ła  ana­
liza  pracy w  roku  ub ieg łym  i

Szczecinie. P ierwsza odbyła się 
w  1963 r. w  Po litechn ice Szcze 
c iń sk ie j i  poświęcona by ła  te ­
m atyce techniczno-ekonom icz­
nej, druga, w  roku  ubiegłym , 
obradowała w  P om orskie j A ka

w ytyczen ie  k ie ru n kó w  d z ia ła ł- dem ii M edycznej nad zagadnie 
ności naukow ej na la ta  1965 i n iam i m edycyny m orsk ie j i tro  
1966. Postanowiono m . iu ., że p ika lne j.
w  bieżącym ro ku  w  Wyższej K o le jna  czw arta sesja nauko 
Szkole R o ln icze j zorganizowa- wa zaplanowana jest na rok 
na zostanie sesja naukowa, po 1966. Będzie ona poświęcona 
święcona zagadnieniom  eksplo- problem atyce k u ltu ra ln e j ze 
a ta c ji zasobów m orza oraz o- szczególnym uwzględnieniem  
chrony p łodów  ro lnych  w  trans zbiorów  a frykan is tycznych
porcie m orsk im  w  w a runkach  szczecińskiego M uzeum  Pomo-
trop ika lnych .

Będzie to  ju ż  trzec ia  a fry ­
kanistyczna sesja naukowa w

rza Zachodniego. (ed)

I m r y k a S

Honoraria morderców
W IE M Y  T E R A Z , n a  ja k ą  su m ę s za co w an a  je s t  b ru d n a  ro b o ta  

n a je m n ik ó w  C zo m b e g o . „ N e w  Y o r k  T im e s ”  do n os i, że k a ż d y  z  
n ic h  o t r z y m u je  304 d o la r y  m ie s ię c z n ie  p lu s  17 d o la r ó w  d z ie n n ie  
„ z a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ” , p lu s  „ u b e z p ie c z e n ie ”  n a w y p a d e k  ś m ie rc i:  
20 ty s ię c y  d o la r ó w  d la  r o d z in y . Z n a c z n ie  w ię k s z e  d o c h o d y  p r z y ­
n o s i je d n a k  n a je m n ik o m  i  m o rd e rc o m  z  R P A , N R F  i in n y c h  k r a ­
jó w  — g ra b ie ż  p o d b ity c h  m ia s t . Z a  k a ż d y m  ra z e m  p rz e d  z a g a rn ię ­
c ie m  m ia s ta  n a je m n ic y  w o d zą  się  m ię d z y  sobą z a  łb y  o to , k to  
m a  ty m  ra z e m  b ra ć  łu p y . Z  u w a g i n a  to , że w s z y s tk ie  m ia s ta  
K o n g a  z o s ta ły  ju ż  o g ra b io n e , m o ż n a  c h y b a  lic z y ć  n a p e w ie n  o d ­
p ły w  ty c h  la n c k n e c h tó w .

o k a z j i  z w y c ię s tw a  re w o lu  
c j i  w  Z a n z ib a r z e  o d b y ła  się 
d e f i la d a  L u d o w e j  A r m i i  W y ­
zw o le ń c z e j^ ________________C A F

O s ta tn i k r ó l  i  p ie rw s z y  r .a j-  
I  w y ż s z y  sę d z ia  C a la b a ru  s to i 
I  s a m o tn ie  n a  p u s ta w y m  p la ­

c y k u  w  D u k e  T o w n .I  c y k u  v

N IE  O D  D Z IŚ  w ś ró d  n a jp o w a ż n ie js z y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  n a u k i ś w ia ­
to w e j p a n u je  p o g lą d  p rz y z n a ją c y  A fr y c e  im ia n o  k o le b k i  c z ło w ie k a . 
Z a  te zą  tą p rz e m a w ia  szereg  a r g u m e n tó w  a a n tro p o lo g ic z n y c h  i  a r c h e ­
o lo g ic z n y c h . T a k  n p . k o n ty n e n t  to n  je s t  z a r ó w n o  o jc z y z n ą  m a łp ,  
s to ją c y c h  n a jb l iż e j  c z ło w ie k a  sposobem  za c h c o w a n ia  się i c e c h a m i f i ­
z y c z n y m i, j a k  te ż  g a tu n k u  „ a u s tra lo p ith e c in a e e ” , s ta n o w ią c e g o  ty p  p o ­
k r e w n y  c z ło w ie k o w i k o p a ln e m u . T u  ró w n ie iż  s tw ie rd z o n o  is tn ie n ie  
n a jp r y m it y w n ie js z e j  k u l t u r y ,  tz w . „ p e b b le  c u l t u r e ” , k t ó r a  n ie  m a  
s w e g o  o d p o w ie d n ik a  a n i  w  E u ro p ie , a n i w  A z j i .

H ip o te z ę  o A fr y c e , Jako  te j  je d y n e j  k r a in ie  ś w ia t a ,  g d z ie  s p o ty k a ją  
s ię  w  re g u la rn e j k o le jn o ś c i c h ro n o lo g ic z n e j, b e z  ż a d n e j p rz e r w y ,  
w s z y s tk ie  s ta d ia  ro z w o ju  c z ło w ie k a  —  w z b o g a c a ją  o s ta tn ie  b a d a n ia  
k r a k o w s k ie g o  n a u k o w c a , p ro f .  R o m a n a  S to p y  z  U n iw e r s y te tu  J a g ie l­
lo ń s k ie g o . W y c h o d z ą c  ze s tw ie rd z e n ia , iż  w s z y s tk ie  g ru p y  ję z y k o w e  
A f r y k i  są n a w z a je m  p o k re w n e , p r o f .  S to p a  d o c h o d z i do  w n io s k u , że

Afryka ~ kolebką człowieka?
n a w e t  ję z y k  e g ip s k i, w r a z  z  c a łą  g ru p ą  c h a m ito -s e m ic k ą , d o  k t ó r e j  
n a le ż y , s ta n o w i s zc zy t je d n e g o  z  k ie r u n k ó w  ro z w o jo w y c h  p ie rw o tn e ­

go ję z y k a  n a js ta rs z y c h  a u to c h to n ó w  A f r y k i ,  t z w .  g ru p y  p ig m e o -b o -  
sk o p o b  u s z m e ń s k ie j.

Z d a n ie m  teg o  o r ie n ta lis ty , ta k i  w ła ś n ie  k ie r u n e k  ro z w o ju  zg o d ny  
je s t  z a r ó w n o  z  ro z w o je m  a n 'r o p o lo g io z n y m , j a k  i  ro z w o je m  k u l tu r y  
c z ło w ie k a  p ie rw o tn e g o . T y p  f iz y c z n y  d z is ie js ze g o  b u s zm e n a , s to ją ce g o  
b . b lis k o  ty p u  tz w . g r im a ld i  z p a le o litu  g ó rn e g o  i  c h a r a k te r  r e k w i ­
z y tó w  k u l tu r a ln y c h ,  o d p o w ia d a ją c y c h  s w y m  p o z io m e m  m n ie j w ię c e j 
k u l tu r z e  o r y n ia c k ie j  (w  A fr y c e  — K a p s k ie j) ,  ś w ia d c z ą  a ż  n a z b y t  w y ­
m o w n ie , że  m a m y  tu  do  c z y n ie n ia  z re l ik te m  —  ra s ą , k tó r a  t y lk o  na  

s k u te k  n ie p r z y ja z n y c h  w a r u n k ó w  z e w n ę t rz n y c h  z a t r z y m a n a  z o s ta ła  
w  s w o im  ro z w o ju . Z d a n ie m  fa c h o w c ó w , ję z y k  b u s zm e n ó w  je s t  je d y ­
n y m  w  s w o im  ro d z a ju  p rz y k ła d e m  p r y m ity w iz m u , b ęd ą ce g o  o d p o w ie ­
d n ik ie m  s ta n u  fa k ty c z n e g o  co n a jm n ie j  z  k o ń c a  p a le o litu  g ó rn eg o  lu b  
o k re s u  m e z o l itu . ( fe N -T  P A P ) .

R A S IZ M  
w majestacie prawa

NIEPEW NO ŚĆ JU TR A, prze ludności, na m ocy k tó re j M u - 
śladowania, dyskrym inacja , by rzyn i m ają  p raw o przebywać
ły  ju ż  od daw na udziałem  ko­
lo row ych m ieszkańców Repu­
b l ik i P o łudn iow o-A frykańsk ie j. 
Dotychczas jednak w ie lu  spo­
śród n ich korzysta ło z pew ­
nych podstawowych praw . Je­
żeli np. ktoś przepracow ał w  
sw oim  zawodzie k ilk a  lu b  k i l ­
kanaście la t  i cieszył się do ­
brą opin ią , p rzys ług iw a ło  m u 
praw o stałego pobytu w  m ieś­
cie, gdzie b y ł za trudn iony. To 
samo dotyczyło  lu dz i urodzo­
nych w  danym  mieście.

Obecnie i  te m in im a lne  przy 
w ile je  zostały z likw idow ane. 
1 stycznia w  Republice P o łu ­
d n io w o -A fryka ń sk ie j weszła w  
życie ustawa o ko n tro li ruchu

„Świdnicą“ do Afryki Zachodniej

Dwa pomniki w Calabar
PORTOW E m iasto Ca la- 

bar nad rzeką Calabar 
składa się z dwóch 

m iast, przedzielonych do linką , 
k tó rą  podobno w  deszczowej 
porze sp ływ a ja k iś  s trum ień. 
Tu, gdzie port, a w łaśc iw ie  
przystań, p rzy k tó re j się nie 
mieści 120-m etrowy kad łub 
„Ś w idn icy ” , leży Calabar, m ia­
sto, a raczej osada z k ilk u d z ie ­
sięciu dom ków.

D W IE  A S F A L T O W E  D R O G I p rz e z  
d o lin k ę  p ro w a d z ą  z  C a la b a r  do  D ii  
k e  T o w n , K s ią żę c e g o  M ia s ta . G ó r ­
n a  —  p rz e z  g a je  n a  w z g ó rz a c h , d o i 
n a  w z d łu ż  r z e k i ,  p rz e z  m o s te k  n ad  
w y s c h n ię ty m  te ra z  ło ż y s k ie m  s tru ­
m ie n ia . T ą  g ó rn ą  d o c h o d z im y  do  
g łó w n e j części C a la b a ru  (40 ty s ię ­
c y  m ie s z k a ń c ó w ), t j .  do  teg o  D u ­
k e  T o w n , z a b u d o w a n e g o  w  w ię k ­
szości ty p o w y m i t u t a j  p a r te r o w y ­
m i m u r o w a n k a m i, p o k r y ty m i g o n ­
te m  z  łu p a n e g o  b a m b u s u , z  o k n a ­
m i, d la  p rz e w ie w u , b e z  szy b  i ż a ­
lu z j i .  W  c ie n iu  w y s ta ją c y c h  o k a ­
p ó w  s to ją  s to ły , s k r z y n ie , s k rz y n ­
k i  i  s k rz y n e c z k i,  s łu żą c e  za  la d y  i  
p ó łk i  s k le p o w e , te ra z  o p u szc zon e  i 
s e n n e . H a n d e l z a m a r ł ,  bo d z iś  n ie ­
d z ie la , ró w n ie  o d ś w ię tn a  i  ró w n ie  
n u d n a  ja k  w  d a le k ie j  A n g l i i ,  k tó ­
r e j  p ię tn o  d a w n e g o  w ła d a n ia  ty m

przez pierś, p rzy  szabli. Jakiś 
lo rd?  G ubernator? Podeszliś­
m y bliże j. B ia ła  postać m ia ła  
rysy  m urzyńskie. D ług i napis 
na cokole g łos ił, że to...

„ ...J e g o  K ró le w s k a  W y s o k o ś ć  
K s ią ż e  (D u k e )  B assey E p h ra im  
Ł y a m b a  I .  U r o d z i ł  się  w  C a la b a r  
10 s ty c z n ia  1878 r .  ja k o  s y n  K r ó la -  
K s ię c ia  d a w n e g o  C a la b a ru  i  k s ię ż -

g e r i i ,  s z e m ą ł  w y b o r c o m  d o b re  
s łó w k o  za  E y a m b ą .  C zas y  z re s z tą  
n ie  b y ły  e s z c z e  ta k ie ,  b y  m o żn a  
b y ło  z b y t  s z y b k o  o d k r y w a ć  p r z y ł­
b ic ę  u le g h ś c i i  o d s ła n ia ć  p a t r io ­
ty c z n e  o b le z ę .

E y a m b a  z m a r ł  w  w ie k u  43 la t ;  
j a k  n a  p o l i t y k a  b a rd z o  m ło d o .

P e łn i zadum y, a p rzy tym  
ociekający potem , bo południe 
się zb liża ło  i  pa rny  upa ł le ją ­
cy się z zamglonego nieba

%

m c z k i A n d e m  o k o  A b a s i. W s tą p ił  dech z a p ie ra ł —  ruszy liśm y ku
n a  t ro n  po  z g o n ie  u k o c h a n e g o  s ta r  , __ ,
szego b r a ta , K s ię c ia  A d a m a  I, k t ó -  r z e c e > by d o ln ą  drogą wroCIC 
r y  z m a r ł w  g ru d n iu  1915 r . ’ \  do portu.

A  w ięc jest Duke, i 
Duke Town. Z  dalszej 
napisu w yn ika ło ,
Bassey, zanim  został k ró lem  
Eyambą I, skończył p raw o w  
A n g lii i od pow ro tu do o jczy­
zny w  1897 r. p ią ł się po szcze 
blach adm in is tracy jne j ka rie ry  
ko lon ia lne j, osiągając coś w ię - roku 
cej n iż  dziedziczny tron : w y ­
bó r w  1914 r. na przew odn i- 

k r a je m  w o ln ie j z a n ik a  n iż  ustąpiła czącegO Sądu d la  Tubylców  
" ła d z a .  (N a tive  Court). B y ł p ierw szym

Dlaczego „książęce” ? W kró tce  M urzynem  na tym  stanow isku.
N ie  m o g łe m  się  d o w ie d z ie ć , c zy  

p e łn ią c  tę  fu n k c ję  p rz e z  7 la t  
B as se y  z ro b ił  d u żo  d o b re g o  d la  
„ tu b y lc ó w ” . R o k  1914 —  r o k  w y b o ­
r u  —  b y l  ta k ż e  r o k ie m  w y b u c h u  I  
w o jn y  ś w ia to w e j,  a  k o lo n ie  n ie ­
m ie c k ie  (K a m e r u n )  b y ły  od  C a la -

stąd P rzy  prom enadzie nad rzeką 
treśc i t ra f il iś m y  na  d rug i pom nik. Na 

książę w yk ła d a n ym  barwną m ozaiką

się w y jaśn iło . Na n iew ie lk im , 
zakurzonym  p lacyku , pod kępą 
drzew  ko la  (tak, tak, t.a „co ­
la ”  z coca-coli” , to  w ła ­
śnie z orzechów tego drze­
wa), wznosi się pom nik z
białego m arm uru . Na cokole kaptowania ,',tubylców”  no i to, że

cokole s ta ł betonowy lew. B y ł 
to  „Independence M em oria l”  — 
P om nik N iepod ległości, posta­
w iony  na pam ią tkę  w yzw o le ­
n ia  p r o w in c j; Calabar w  1960 

spod kolonia lnego reży­
mu.

T e n  s k r o m n y ,  m o że  n a iw n y  w  
fe r m ie , le w  n ig e r y js k i  w y r a ż a  n a ­
ro d o w ą  d u m ę  i w ia r ę  w e  w ła s n e  
s i ły .  D u m ę , że  N ig e r ia  zac zę ła  
w re s zc ie  s a m a  t w o r z y ć  s w ą  p r z y ­
sz łą  h is to r ię  —  i w ia r ę , że  b ęd z ie  
to  h is to r ia  g o d n a  j e j  n a ro d ó w .

I  znów zadum ani pow lek liś ­
m y się v / dusznym  gorącu ku 
przystan i. Czekała na nas

w  „b ia łych ”  okręgach ty lk o  w  
w ypadku, jeże li są niezbędnie 
potrzebn i do konkre tne j p ra ­
cy. Ponadto w  każdej c h w ili 
mogą być z danego okręgu w y  
siedle-ni do rezerwatu.

W  „ b ia ły c h ”  o k rę g a c h  A f r y k i  Po ­
łu d n io w e j m ie s z k a  p o n a d  d w ie  t r z e  
c ie  m u r z y ń s k ie j lu d n o ś c i k r a ju .  
T a m  b o w ie m  z n a jd u ją  się z a k ła d y  
p rz e m y s ło w e  i b o g a te  g o s p o d a rs tw a  
ro ln e , a w ię c  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  o -  
t r z y m a n ia  p ra c y . W  re z e rw a ta c h , 
o b e jm u ją c y c h  n a js ła b ie j zag o s p ed a  
io w a n e  r e jo n y ,  ta k ic h  m o ż liw o ś c i 
n ie  m a .

U s ta w a  je s t  w ię c  d o tk l iw y m  cio ­
sem  d la  lu d n o ś c i B a n tu . T y g o d n ik  
„ N e w  S ta te s m a n ”  p rz y ta c z a  d ra m a  
ty c z n e  p r z y k ła d y .  M .  in .  w y s ie d lo ­
n o  do  r e z e rw a tu  c z ło w ie k a , k t ó r y  
w  je d n y m  z m ia s t  p rz e p ra c o w a ł 18 
lat. i  u w a ż a n y  b y ł  w  s w o im  z a ­
k ła d z ie  p ra c y  za  je d n e g o  z  n a j le p ­
s zy ch  p ra c o w n ik ó w . W  re z e rw a c ie  
n ie  m ó g ł z n a le źć  ż a d n e j p ra c y , n ie  
m ia ł te ż  ro d z in y , k tó r a  b y  m u  do ­
p o m o g ła .

In n e g o  A f r y k a n in a  ro z d z ie lo n o  
z żo n ą  pod p re te k s te m , że  „ z a  k r ó t  
k o  z  n im  p rz e b y w a ła ” , b y ła  bo­
w ie m  je g o  ż o n ą  d o p ie ro  od  d w ó ch
m ie s ię c y .

VV m ie ś c ie  S e w a to  p o s ta n o w io n o  
p rz e s ie d lić  do r e z e rw a tu  m ie s z k a ń  
ró w  d o m u  s ta rc ó w , k t ó r y  u c h o d z ił 
d o ty ch c zas  za  je d n ą  z  n a j le p ie j  zo r  
g a n iz o w a n y c h  p la c ó w e k  o p ie k i spo 
łe c z n e j w  A fr y c e  P o łu d n io w e j.  
Ł a tw o  sobie w y o b r a z ić , ja k i  los  
c ze k a  n ie szc zęs ny ch  s ta rc ó w  vv re ­
ze rw a c ie , g d z ie  lu d z ie  m ło d z i n ie  
m o g ą  z a ro b ić  n a  u t r z y m a n ie .

D la  M u r z y n ó w  p o s z u k u ją c y c h  p ra  
cy  m a ją  b y ć  z o rg a n iz o w a n e  spe­
c ja ln e  b iu ra  p o ś re d n ic tw a . W  rz e ­
czy w is to ś c i je d n a k  b iu r a  t e  b ę d ą  
p la c ó w k a m i p o lic y jn y m i, s k ie ro w a ­
n ia  do  p ra c y  b ę d z ie  się b o w ie m  
w y d a w a ć  t y lk o  „ n ie p o s z la k o w a ­
n y m ”  p e te n to m , a  w ię c  t a k im , k tó  
r z y  g o d zą  się  n a  n ie w o ln ic z e  w a ­
r u n k i  p ra c y .

„U staw a o k o n tro li rucha  
ludności — ko n k lu d u je  ang ie l­
sk i tygodn ik  „N ew  Statesman”  
— słusznie nazwana na jba r­
dzie j faszystowską od czasu 
ustaw  norym berskich, jes t do­
kum entem  id eo log ii opa rte j na 
barbarzyństw ie  i  n ie ludzkości”

(opr. m. j.)

b a ru  „ ja k  p rz e z  sień” . P o trz e b a  „Ś w id n ica ”  i  m iły  ęhłodek w

postać mężczyzny w  przepysz­
nym  ja kb y  genera lskim  m un-

B assey E p h ra im  b ą d ź  co b ą d ź  b y t  
a r y s to k r a tą , b a  —  n a s tę p c ą  t r o n u ,  
m o g ło  s p ra w ić , że  s i r  F r e d e r łc k

k lim a tyzo w a n e j 
stopni Celsjusza.

kabin ie , 25

durzę Z  epoletam i, Z  szarfą L u g a r d , ó w c ze s n y  g u b e r n a to r  N i - B O L E S Ł A W  R A JK O W S K I

N ig e r y js k i  le w  n a  b a rw n y m  
m o z a ik o w y m  c o k o le , o zd o b io ­
n y m  h e rb e m  C a la b a ru  i n a ­
p is „J e d n o ś ć  i  w ia r a ”  u p a ­
m ię tn ia ją  p ie rw s z y  d z ie ń  n ie ­
p o d le g ło ś c i —  I  p a ź d z ie rn ik a  
1960 r .

(J e ś li ko g o  to  in te re s u je :  
o b o k  —  a u to r  re p o r ta ż u ) .

Z d ję c ia  a u to ra

Teatr w Tunezji
W  u b . r o k u  o d b y ła  s ię  in a u g u ra  

e j a n o w e g o  t e a tr u  w  m ię d z y n a ro ­
d o w y m  o ś ro d k u  k u l tu r a ln y m  H an»  
m a m e t, z n a jd u ją c y m  s ię  w  p o b liż u  
T u n is u .

T e a t r  je s t  d z ie łe m  g r u p y  m ło d y c h  
a r c h ite k tó w  fra n c u s k ic h . W zn ie s io ­
n y  a m f i t e a t r a ln ie  d a je  o lb rz y m ie  
m o ż liw o ś c i re ż y s e ro m  i a r ty s to m ,  
z a p e w n ia  te ż  d o s k o n a łą  w id o c z ­
ność 1 000 w id z ó w . A m f ite a t r  w zo ­
r o w a n y  n a  te a tra c h  a n ty c z n y c h , 
w y p o s a ż o n y  z o s ta ł w  n a jb a r d z ie j  
n o w o cze sn e  u rz ą d z e n ia  te c h n ic z n e ;  
o d b y w a ć  s ię  t u  b ę d ą  ró w n ie ż  k o n ­
c e r ty , w y s tę p y  b a le to w e , p r o je k ­
c je  f i lm o w e , a  ta k ż e  p rz e d s ta w ie ­
n ia  c y rk o w e . ( K t - P A P )



Strzeżmy się cwaniaków
PRA C A SPOŁECZ­

N A  należy w  na­
szym k ra ju  — 1 nie 

ty lk o  w  naszym —  do rzę 
du tych  pojęć, k tó re  są oto 
czone najw yższym  szacun­
k iem  społeczeństwa. P raw  
dziwę społeeznikowstwo, 
to przecież szlachetne hob 
b,y dziesiątków  tysięcy lu ­
dzi, k tó rzy  bezinteresow­
nie pośw ięcają sw ój czas, 
swoje kw a lif ika c je , swoje 
życiowe doświadczenia na 
rzecz dobra ogółu.

R E Z U L T A T Y  p ra c y  spo łecz­
n e j  są n ie z w y k le  p ło d n e ;  w i­
d o czn e  są o n e  d o s ło w n ie  w e  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  n as ze ­
go  ż y c ia . N a  g le b ie  p ra c y  spo  
łe c z n e j w y r a s ta ją  t a k ie  spo­
łe c z n ie  u ż y te c z n e  z ja w is k a  i  
ru c h y , j a k  m ię d z y  in n y m i r e ­
g io n a ln y  ru c h  s p o łe c z n o -k u ltu  
r a tn y ,  a m a to rs k i ru c h  a r t y ­
s ty c z n y , c z y n y  s p o łe czn e  n a  
rz e c z  sw eg o  ś ro d o w is k a , m ia ­
s ta , m ia s te c z k a , w s i, ru c h  
s p o rto w y . I  m o ż n a  b y  t a k  b y ­
ło  w y m ie n ia ć  je s zc ze  d z ie s ią t  
k i ,  je ż e li  n ie  s e tk i te g o  r o ­
d z a ju  p rz y k ła d ó w .

W  R E Z U L T A C IE  tego 
dz ia łan ia  społeczeństwo 
w yp raco w u je  dodatkowo, 
n ie jako  poza planem  pań­
stw ow ym , olbrzym ie , w y ­
m ierne z ło tów kam i w artoś 
c i m ateria lne . A le  chyba 
nie tu ta j t k w i najgłębszy 
sens ideow y społeczników 
stwa. W ydaje  się, że tk w i 
on przede w szystk im  w  je 
go m ora lno - ideow ych as 
pektach. W  to ku  bowiem 
codziennej p racy społecz­
n e j w yksz ta łca ją  się n a j­
ba rdz ie j pożądane posta­
w y  obyw ate lskie, sawiązu 
ją  się serdeczne wSęzy sze 
roko  po ję te j p rzy jaźn i i 
koleżeńskości, w y tw a rza ją  
się ko le k tyw y , k tó re  le ­
p ie j n iż jednostka uczą 
m yślen ia  ka tegoriam i pań 
stwa i  narodu, ka tegoria ­
m i in teresu społecznego, a 
n ie  egoistycznym i, w ą sk i­
m i ce lam i poszczególnej 
osoby.
N ic  tedy dziwnego, że In ­

dzie, o k tó rych  się m ów i, 
że są działaczam i czy ak­
tyw is ta m i społecznymi, są 
szanowani i  cenieni przez 
ogól Społeczeństwa. W  peł 
n i sobie na ten szacunek 
i  uznanie zasłużyli. W  
tym  też sensie pow inn iś ­
m y  ja k  źren icy oka strzec 
czystości m o ra lne j ruchu  
społecznikowskiego, um ieć 
bezbłędnie dostrzegać tych, 
k tó rzy  pod płaszczykiem  
rzekomego spolecznikow- 
stwa u p ra w ia ją  ordynarną 
pryw atę .

A  P R Z E C IE Ż :  t a k  się  je szc ze  
u  n a s  z d a rz a  w  n ie k tó ry c h  
ś ro d o w is k a c h , że  c i, k t ó r z y  
la n s u ją  i  p a s u ją  s ie b ie  na  
d z ia ła c z y  s p o łe c zn y c h , c z y n ią  
to  t y lk o  po to , a b y  z a ro b ić

Su b szą  fo rs ę , ż e b y  —  s ze rm u  
c h a s łe m  s p o łe c z n ik o w s tw a  

—  u b ić  ł i  t y lk o  w ła s n y  in te ­
re s . N ie  m o im  je s t  z a d a n ie m  
w y ty k a ć  k o n k r e t n ie  p o  n a z w i  
s k u  i  p rz y k ła d a c h  te g o  r o d z a ­
ju  w y p a d k i .  R o z e jr z m y  się  
d o b rz e  w o k ó ł s ie b ie , a  n a  p e w  
no  t a k ic h  c w a n ia k ó w  ż e r u ją ­
c y c h  n a  s z la c h e tn y m  h aś le  
s p o łe c z n ik o w s tw a , d o s trz e ż e ­
m y .

O C ZY W IŚC IE , w  w yd a ­
w a n iu  o p in ii i  osądów

trzeba tu  być szczególnie 
rozsądnym . B yw a  przecież 
i  ta k  —  i  to  jest zupe ł­
n ie norm alne —  że często 
praca społeczna w  ja k ie jś  
tam  m ierze przynosi ró w ­
nież pewne korzyści osobi 
ste. Chodzi jednak o to, 
aby zachowywane b y ły  
p raw id ło w e  p roporc je  m ię 
dzy rzeczyw istym  w k ła ­
dem pracy społecznej a ko 
rzyśc iam i jednostk i. Jeże­
l i  są one zatracane, je że li 
osobiste korzyści gó ru ją  
nad interesem  społecznym, 
wówczas na pewno m am y 
do czynienia z pospo litym  
cwaniactwem . A  w ięc 
strzeżm y się cw an iaków !

N E P TU N
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Nad Zalewem i Zatoką Pomorską (1)

Lepszy sprzęt
- mniej rybaków

Rekord połow ów  na Zalew ie Szczecińskim i  wodach p rzy­
leg łych  pad ł w  1949 r .  O d łow ion o  wówczas 3 730 ton ryb , 
Naukowcy i  adm in is trac ja  ryb a cka -rych ło  jednak zo rien tow ali 
się, że je s t to  w ie lkość granicząca z rabunkow ą gospodarką.

W YD AJNO ŚĆ ło w isk  Żale
w u Szczecińskiego, Kam ieńskie 
go i Jeziora Dąbskiego okreś­
lono zatem na 2 tys. ton rocz­
nie. Z  w y ją tk ie m  la t szczegól­
nie niepom yślnych, po łow y u - 
trzym u ją  się w  tych  granicach. 
Trzeba jeszcze dodać, że owe 
2 tys. ton ryb  nie w y jm u je  się 
z w o rka  bez dna. A b y  u trz y ­
mać liczebność stada rybnego, 
SUM  m usi bezwzględnie egze­
kwować przestrzeganie przez ry  
baków  przepisów o ochronie 
re jonów  ta r ła  ryb ; znacznym

Sprząt wojskowy w pokojowi] roli

W Ł A D Z E  W O J S K O W E  W  S Z C Z E C IN IE  p r z e k a z a ły  P o ls k im  Z a ­
k ła d o m  Z b o ż o w y m  k i l k a  w y c o fa n y c h  z e k s p lo a ta c ji b a r e k  d es an ­
to w y c h . P o  o d p o w ie d n ie j ic h  p rz e ró b c e  i  u s ta w ie n iu  n a  lą d z ie  o b o k  
e le w a to r a  „ S n o p ”  p rz e z n a c z y ły  j e  n a  m a g a z y n y  zb o żo w e  o łą c z ­
n e j  p o je m n o ś c i 3 000 t o n . Z ao s zczę d zon o  w  te n  sposób o k o ło  9 m il io ­
n ó w  z ło ty c h  —  t y le ,  i le  k o s z to w a łb y  n o w y  e le w a to r .

N A  Z D J Ę C IU :  o s a d z a n ie  b a re k  n a  lą d z ie .
C A F  —  f o t .  W e c z e r

kosztem zaryb ia  się ponadto 
te w ody ik rą  lu b  palczakam i. 
Np. ty lk o  w  ub. r . do wód Za 
le w u wpuszczono 30 tys. sztuk 
półpalczaka szczupaka, 1200 
tys. sztuk zaoczkowanej ik r y  
szczupaka, 1 500 tys. sztuk siei 
w ylęgow ej, 12 tys. sztuk siei 
palczaka i w ie le  innego n a ryb ­
ku.

Czy dw a tysiące ton ry b  — 
to dużo, czy wobec tego opła­
calne są te wszystkie k łopoty, 
związane z eksploatacją ło w isk  
Za lew u i  wód przyleg łych?

O CZYW IŚC IE , jeże li zechce­
m y porównać w ie lkość poło­
w ó w  na Zalew ie z 240 tys. ton 
ryb , dostarczonym i przez p o l­
skie rybo łów stw o  w  ub. r. 
na pewno nie jest to dużo. Je­
żeli jednak zważymy, że Za­
lew  Szczeciński dostarcza n a j­
wartościowszej ryb y : węgorza, 
sandacza, szczupaka, leszcza, 
p łoci i  siei, to  n ie w ą tp liw ie  2 
tys. ton stanow ią znaczną ilość 
i co ważniejsze — wartość. 
Trzeba bow iem  pamiętać, że 
w łaśnie Za lew  daje większość 
żywego węgorza, przeznaczone­
go na eksport. Również najcen 
niejsze konserw y są produko­
wane z ry b  b ia łych, od ław ia ­
nych na Zalewie.

Troska o zachowanie stada 
rybnego w  wodach Zalewu 
sk łon iła  naukowców z M orskie 
go In s ty tu tu  Rybackiego oraz 
SUM do w prow adzan ia  na Za­
lew ie  takiego sprzętu połow o­
wego, k tó ry  czyn iłby  na jm n ie j 
spustoszeń wśród narybku. 
Ustalono w ięc wTym ia ry  ochron 
ne poszczególnych gatunków  
ryb , w prow adzono sieci o od­
pow iednich rozm iarach oczek. 
Z ro ku  na rok zmniejszano tak 
że liczbę sprzętu czynnego, 
zwiększano natom iast sprzęt 
b ie rny, staw ny, k tó ry  nie nisz­
czy ry b  m ałych. W  br. rybacy 
zalewow i będą w ięc ło w ić  16 
n iew odam i c iągn ionym i na bia 
łą  rybę, 2 n iew odam i c iągnio­

nym i na węgorza, 12 p rzew ło­
kam i na b ia łą  rybę i 3 na w ę­
gorza, na tom iast liczba n iewo­
dów  staw nych zw iększy się do 
36 (w  1962 —  ty lk o  1).

Bardzo w yd a jne  okazały się 
zwłaszcza n iew ody stawne oraz 
in n y  sprzęt b ie rny , ja k  żak! 
czy w ontony. Obecnie zespoły 
ryb a kó w  zalewowych osiągają 
znacznie wyższe po łow y niż 
przed la ty , wobec czego — na 
sku tek ogólnego lim itu  poło­
w ó w  na Za lew ie  —  re d u kc ji 
m usia ła ulegać liczba rybaków . 
Jeżeli w  1948 r. by ło  ich  nad 
Zalewem  725, to  obecnie poła­
w ia  ju ż  ty lk o  289.

W Y D A JN Y , nowoczesny sprzęt' 
w y p a rł rybaków , zm nie jszył 
liczbę rąk, potrzebnych da­
w n ie j d la  uzyskania te j samej 
masy ryb . Liczbę 289 rybaków  
uznano obecnie za optym alną 
na Zalew ie. T rudno  dziś powie 
dzieć, czy za la t  k ilk a  jeszcze 
nowocześniejszy sprzęt nie wy 
prze ponownie ryback ich  rąk.

Nie to jest jednak n a jw ię k ­
szą tragedią, chociaż ludzie  za 
m ieszkali tu  niechętnie w y je ż ­
dża ją  na nowe m iejsca pracy. 
Najgorszym  złem jest to, że r y ­
bacy, k tó rzy  m usie li opuścić 
osiedla położone nad Zalewem, 
nie t r a f i l i  do  m orskiego r y ­
bołów stw a przybrzeżnego, do 
osad rozciągających się wzduż 
brzegu Z a tok i Pom orskie j, w  
k tó re j można ło w ić  znacznie 
w ięcej ry b  n iż  ło w im y  do tych­
czas.

A . K IL N A R

iNa m arginesie pow stania ko lejnego jazz-ciufou

Rekordowy 
rok turystyki

W  T Y M  R O K U  b iu r a  p o d ró ż y  
s p o d z ie w a ją  s ię  re k o rd o w e g o  n a ­
p ły w u  tu ry s tó w  z a g ra n ic z n y c h . N a  
p o d s ta w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  z g ło ­
sze ń  o b lic z a  s ię , że  n a s z  k r a j  o d ­
w ie d z i co n a jm n ie j  o  50 p ro c . w ię  
c e j  g o ś c i z a g ra n ic z n y c h , a n iż e l i  w  
z e s z ły m  r o k u ,  p r z y  c z y m  p r z y n a j­
m n ie j  130 ty s ię c y  turvstó<iv z  k r a ­
b ó w  z a c h o d n ic h . (K s j

Było prezesów wielu..,
PRZED K IL K U N A S T O M A  

D N IA M I odbyło się w  Zam ku  
zebranie organizacyjne Jazz- 
Clubu, k tó ry  w  swej działalnoś 
c i oprze się tym  razem  na 
W DK. Napisałem  „ ty m  razem ” , 
gdyż ja k  wszyscy wiedzą, jazz- 
ć luby pow staw ały ju ż  w  Szcze 
d n ie  k ilk a k ro tn ie  zna jdu jąc  
łaskawych mecenasów — od 
„13 M uz”  począwszy, a na o r­
ganizacjach m łodzieżowych i  
studenckich kończąc.

z u p e łn ie  s k o s tn ia łe j , u b o g ie jrów , ja k  by wszystko zaczęło zyk i _ .
sic tu  w raz z ich nrzuburiem  w  tre s c i 1 n ie  w n o s zą c e j Już n ic  się lu  w raz Z icn przyoyciem. rilf>wego. o b s e rw o w a n y  od p e w n e g o
Pom im o w sze lk ich „b łędów  czasu re ne sa n s  ze s p o łó w  t r a d y c y j-  
i  wypaczeń ’, k tóre dał-u znać o n y c h  n a z a c h o d z ie  (g łó w n ie  A n -  

.  . ,  . .  , . g l ia )  m a  s w o je  ź ró d ła  w  c a łk o w i-
sobie w  dziele tw orzenia u nas c ie  „ u ż y t k o w y m ”  p o tr a k to w a n iu  
Środowiska jazzowego, pom im o  teg o  ro d z a ju  m u z y k i  p rz e z  nastc  
poważnych braków  kadrow ych, *Y i!łe a n g ie ls k i f i lm  „ i t

T r ą d  D a d !”  —  w  p o ls k ie j w e rs j  
„ Z a b a w a  n a  102” ), k tó r z y  z n a le ź li  
w  n ie j n ie zg o rs ze  n iż  w  b ig -b e a c ie  

I n  m r n ś r i in n .  ń l a  r a łe n n  n n l t l c i a -  w a rto ś c i ta n e c z n e . O m a s o w e  ta n y  t o  W łaśc iw ą  a  la  ca łego p o iS K ie  c h y b a  je d n a k  w  t y m  w y p a d k u  n ie

środków finansow ych itp ., środo 
w isko to powstało  i  przechodzi

go jazzu ewolucję.

P o m in ię c ie  m ilc z e n ie m  d z ia ła l­
no śc i ta k ic h  zes p o łó w , ja k  „ S y n -  
k o p a ”  U. C z e rk a w s k ie g o  c z y  „ J a z z  
C o m b o ”  J . W ilk a ,  z a s łu ż o n y c h  p io ­
n ie r ó w  szc zec iń s k ie g o  ja z z u , n ie z a u  
w a ż e n ie  w ie lo le tn ie g o  d o ro b k u  k iu

_ c iw y m
m ło d o ś c i b r a k u  s z a c u n k u  d la  p rz e ­
szłości. W y d a je  m i s ię , iż  n ie  o g lą  
d a ją c y  s ię  n a  t r a d y c ję  m ło d z i lu ­
d z ie  ch c ą  za c zą ć  n ie ja k o  „o d  z e -  

co m a  im  u ła tw ić  s ta r t .  T a k ie

A U T O R A M I PO M YSŁU  u- 
tw orzen ia  kolejnego z rzędu 
zrzeszenia m uzyków  upraw ia - 
ń c y c h  m u zyk , synkopowaną
oraz ich  sym patyków, są bar■ ~ 1 ---------—
dzo m łodzi ludzie, k tó rzy  z je ­
cha li tu  spoza Szczecina p rzy­
wożąc ze sobą błogosławień­
stwo sam ej F ederac ji Jazz-Clu  m e to d y  n ie  m o g ą  b u d z ić  z a u fa n ia ,  
U A .. .  r> 1 1■ Ł  T . „  ty m  b a r d z ie j,  że  m e  są to  je d y n e  z a -
bÓW Polskich. I  nie m ia łbym  r z u t y ,  k tó r e  m o żn a  p o d  ic h  a d re -  
za złe tym  m łodzieńcom, k tó -  sem  w y s u n ą ć . N ie  c h c ia łb y m  tu  
rzu orze d ła w i l i  sie -nnm inkn  P rz y p o m in a ć  ta k ic h  t ru iz m ó w  ja k  rzy p rzeasiaw ui się nam  jaKO ten> że t z w  „ o k re s  k a t a k u m b o w y ”
„pan  prezes l  „pan  W icepre- w  ja z z ie  je s t  ju ż  d z iś  p re h is to r ią  i  
zes ich  nieco neofickiego za- m ó w ić  o n im  w  ta k ic h  p ro p o r -

¿a. _______  c ja c h , ja k  to  n a  z e b ra n iu  c zy n io n o ,palu, gdyby me to, lZ rozpoczy z n a c z y  n a ra ż a ć  s ię  n a  śm ieszność; 
nająć swą działalność na te i, d a le j ,  ż e  o p a rc ie  d z ia ła ln o ś c i k lu -  
było nie było, d la  n ich  „z ie m i b u  ^ w y łą c z n ie  n a ze s p o łac h  d ix ie -  
„ f  ła n d o w y c h  je s t  n o n s e n s e m , g d y ż
nieznanej ,  n ie  s tw arza li pozo- ja z z  t r a d y c y jn y  — to  ro d z a j m u ­

ch o d z i.

K O LE JN Ą  SPRAW Ą, w iążą­
cą się bezpośrednio z tym, co 
ju ż  tu  napisano, jest brak ja ­
k iegokolw iek program u działa­
nia klubu. Jeśli w  rzeczywistoś 
c i ma n im  być ty lko  opieranie  
się na d ix ie landz e, to po co od 
razu używać poważnie brzm ią­
cej nazwy „JA Z Z -C L U B ” , a 
nie np. „K lu b  M iłośn ików  
D iz ie landu” .

jednak pam iętają, 
prezesów wielu...

że buło już

M A R E K  SZYM C ZY K

P S . O g ó ln ie  p r z y ję t a  w  w y p a d k u  
z a k ła d a n ia  te g o  t y p u  z rze s ze n ia  z a -  

Jazz nad Odrą istn ie je  nie sa d a  są d e m o k ra ty c z n e  w y b o r y  z a -  
od dziś, OCZyW Ścis nie W ta - rz ą d u  k lu b u .  T y m  ra z e m  je d n a k  
k ich  proporcjach ilościowych i  p rz e d s ta w io n o  p u b lic z n o ś c i ju ż  i  
jakościowych, ja k  m oglibyśm y  s ó ry  u s ta l m y  za rz ą d  (p rz e z  k o -  
sobie tego życzyć i  byłoby rz - ? ° ?)* n ic  ż ą d a ją c  n a w e t  p ro  f o r -  
czą cenną, gdyby m łodym  działa  m a - a b y  e °  K to k o lw ie k  a k c e p to -  
czom udało się stworzyć na- w a ł* O d w a ż n ie  i . . .  n ie p o w a ż n ie .  
praw dę prężny ośrodek. Niech <m s)
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j d o a y n f e z a
-  żywicielka ludzkości

INDYKI
na wagą złota

W  P G R  S IE D L IS K O  h o d u je  się  
o d  k i l k u  la t  in d y k i .  Je s t to  je d n a  
z w ię k s z y c h  w  P o ls ce  f e r m  h o d o w  
l i  ty c h  p ta k ó w  n a  e k s p o rt  i  p o trz e ­
b y  h o d o w li k r a jo w e j .  Z a  je d n e g o  
in d y k a -o jc a  p ła c i się  tu  620 z ł ,  za  
m a m ę  —  350 z ł .  N a jw ię c e j in d y k ó w  
k u p u ją  h o d o w c y  z  B ia ło s to c k ie g o ,  
z  z a g ra n ic y  —  n a t u r a ln ie  A n g lic y .  
I n d y k i  z S ie d lis k  po  k a r m ie n iu  u -  
z y s k u ją  do  18—20 k g  w a g i.  (a ł)

Fotosynteza I wzrost masy ro ś lin n e j w iąże  się b. ściśle 
z w yżyw ien iem  ludności ziemi. P roblem  o dżyw ian ia  sprowa­
dza się do zagadnienia w ytw a rzan ia  e n e rg ii. T y lk o  roś liny  
czerpią ją  bezpośrednio z p rom ien iow ania  słonecznego. Ludzie 
i  zw ierzęta oraz ro ś lin y  bezch loro filow e zdo lnośc i tych nie m a 
ją , a w ięc z konieczności muszą korzystać z gotow ych związ­
ków  organicznych w ytw a rzanych  przez ro ś lin y  zielone.

W SZY S TK IE  zw ierzęta odży 
w ia ją  się albo bezpośrednio ro 
ś linam i, a lbo in n ym i zw ierzę­
tam i, k tó re  żyw ią  się poka r­
mem roś linnym . Może istnieć 
w ie lostopn iow a zależność w  od 
żyw ian iu  je dnych  organizm ów

Dewizowy 
zając i bażant

—  P O  IL E  Z A J Ą C E ?  —  W  o d p o ­
w ie d z i  p a d a  ce n a  p o d a n a  w  d o la ­
ra c h .

—  D o b rz e , p o p ro s zę ...
. . .G d z ie  to  je st?  W  D e lik a te s a c h  

k tó re g o ś  z  p o ls k ic h  m ia s t?  N ie , bo  
d o la r a m i p ła c i się u  nas t y lk o  w  
b a n k u  P K O , a  o i le  w ie m , in s ty ­
t u c ja  ta ,  ja k  d o tą d , z a ję c y  n ie  p ro ­
w a d z i.  W  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h ?  
W a lu t a  b y  s ię  z g a d z a ła . A le  też  
n ie , bo  ro z m o w a  to c z y  się w  n a j ­
c zy s ts z e j p o lszc zyźrtie . W ię c  gdzie?

—  Je s te ś m y  n a  fe r m ie  d z ic z y z n y :  
b a ż a n tó w , k u r o p a tw  i  z a ję c y  — 
m ó w i B o g u m ił P a u l,  p a n  n a  3 400 
h e k ta ra c h . Je s t to  b o w ie m  P G R  
B ie g a n o w o , k o ło  P o z n a n ia . U ta r te

fio ję c ie  s k ró tu  P G R  n ie  o d d a je  tu  
e d n a k  is to ty  rz e c z y . B ie g a n o w o  

p o ró w n a ć  ra c z e j n a le ż y  z  w ie lk im ,  
w ie lo b ra n ż o w y m , n o w o c z e s n y m  
k o m b in a te m . B o  to  n ie  t y lk o  z ie ­
m ia , k r o w y ,  k o n ie  i  ś w in ie , (a  je s t  
ic h  t u  p o n ad  t r z y  ty s ią c e  z  w ła s n ą  
„ iz b ą  p o ro d o w ą ” !), a le  ró w n ie ż  
b lo k i  m ie s z k a ln e , s z k o ła  ro ln ic z a  i  
s ty p e n d ia  d la  d z ie c i p e g e e ro w c ó w . 
T o  n ie  t y lk o  p a rk  m a s z y n o w y , n a -  
rz ę d z io w n ia , w ła s n e  O R M O , s tra ż  
p o ż a rn a  i  s a la  w id o w is k o w a . T o  
ró w n ie ż  w a lu to w y  h a n d e l t y m ,  co 
ż y je  w  ro z le g ły m , d z ik im , p ie rw o t ­
n y m  re z e rw a c ie  b ie g a n o w s k ie g o  
k o m b in a tu .

—  S ta r a m y  się  s tw o rz y ć  tu  z w ie ­
r z ę to m  w a r u n k i  n a jb a r d z ie j  z b liż o ­
n e  do  n a tu r a ln y c h  —  m ó w i d y r e k  
t o r  P a u l  —  bo  s p rz e d a je m y  je  ż y ­
w e . I  to  z a  n ie  b y le  ja k ą  cenę. 
P r z y je ż d ż a  tu  sob ie  W ło c h  z p rzed  
s ta w ic ie le m  n aszego  „ A n im e x u ” , 
o g ła d a , no  i  d o k o n u je  z a k u p u . W  
1S64 r o k u  s p rz e d a liś m y  do W ło c h  
800 b a ż a n tó w . W  k o m p le ta c h  po  
t r z y  k u r y  z je d n y m  k o g u te m . P rz e  
c ię tn ie  ro c z n a  n as za h o d o w la  w y ­
n o s i 2900 s z tu k . A le  n a j le p ie j  id ą  
n a  e k s p o rt  z a ją c e . Z w ła s z c z a  do  
N R F .

Z  m a ły c h  b o k s ó w  o zn a c zo n y c h  
k ó łk ie m  b ą d ź  k r z y ż y k ie m  d o ch o d zą  
c h rz ę s ty  i  c h ro b o ty . K ó łk o  to  sa­
m ic a , k r z y ż  to  g ach  (p ro s zę  n ie

m y l ić  z  n ie p r a w y m  z w ią z k ie m !  
W s z y s tk o  tu  o d b y w a  s ię  le g a ln ie ) .

S zc zeg ó ln ą  t ro s k ą  o ta c z a  s ię  b o k  
s y  z k ó łk ie m . B o  s a m ic e  są n a r y n  
k a c h  z a g ra n ic z n y c h  o  w ie le  b a r ­
d z ie j p o s z u k iw a n e  n iż  g a c h y .

—  C zy  to  p ra w d a , że z a ją c e , po ­
d o b n ie  j a k  g o łę b ie , m a ją  in s ty n k t  
p o w a '.c a n ia  n a  s ta re  m ie js ce ?  —  
p y ta m .

—  P ra w d a .
—  O b y  z a te m  w r a c a ły  n a m  z a l ­

ezę s a m ic e  z  N R F !
D o  te g o  ż a r to b liw e g o  ż y c z e n ia  

k to ś  d o d a je  p o w a ż n ie :
—  U c z c iw y  k u p ie c  n ie  s p rz e d a je  

d w a  r a z y  teg o  sa m e go  to w a r u . A  
m y  je s te ś m y  u c z c iw y m i k u p c a m i.

E W A  B E R B E R Y U S Z

„Odkrycie"
...serwatki

45 K G  C U K R U  (laktozy), 16 
kg b ia łka  paszowego oraz po­
kaźne ilośc i drożdży, w ita m in , 
tłuszczu itp . można o trzym ać z 
1 000 litró w ... serw atk i.

M etodę przem ysłowego w yko  
rzystan ia tego surowca do ce­
lów  paszowych opracow ał ostat 
nio zespół poznańskich naukow 
ców pod k ie run k iem  pro f. Jó­
zefa Janickiego. T ak  w ięc n ie ­
potrzebna dotychczas n ikom u 
serw atka awansowała do rang i 
b. poszukiwanego surowca.

(B N -T -P A P )

zwierzęcych przez  drugie, ale 
początkiem  te g o  łańcucha m usi 
być zawsze pożyw ien ie  ro ś lin ­
ne, gdyż poza nieliczną grupą 
m ik ro o rg a n izm ó w  sam ożyw- 
nych, k tó re  w ią żą  dw utlenek 
węg la  w  procesach chemosyn- 
tezy, g łów nie  ro ś lin y  zielone ma 
ją  zdolność w y tw a rza n ia  zw iąz 
kó w  organ icznych z dw u tlenku  
węgla i  w ody.

O panowanie św ia ta  roś linne 
go i zwierzęcego wiąże się ści­
śle z potrzebam i m a te ria ln ym i 
człow ieka, a zwłaszcza z jego 
w yżyw ien iem .

B IA Ł K O  w  p o k a rm a c h  m o że  b y ć  
o g ra n ic z o n e  d<o p e w n e g o  n ie zb ę d n e  
go  m in im u m , a le  n ie  m o że  b y ć  z  
n ic h  c a łk o w ic iie  w y łą c z o n e . B ia łk a  
sa w ię c  n ie  ty -d k o  p a l iw e m  w  o rg a  
n iz m ie , a le  p ir z e d e  w s z y s tk im  n ie  
z a s tą p io n y m  s ik ła d n ik ie m  b u d u lc o ­
w y m . T a  n iie z b ę d n o ś ć  z w ią z k ó w  
b ia łk o w y c h  s p j r a w ia , że  są o n e  b . 
c e n n y m  a r ty k c u łe m  s p o ż y w c z y m .

Z a p o trz e b o w a a n ie  o rg a n iz m u  cz ło ­
w ie k a  n a  b ia łU co w  c ią g u  d o b y  w y  
n osi 1—2 g r a m iy  n a  1 k g  m a s y  c ia ­
ła ,  c z y l i  70— 14(0 g ra m ó w  u d o ro s łe ­
go c z ło w ie k a  ro w a d z e  70 k g . P rz e ­
c ię tn ie  o c e n ia  s ię  w ię c ,-  że  z a p o trz e  
b o w a n ie  c z ło w ie k a  d o ro s łe g o  n a  
b ia łk o  w y n o s i 80— 100 g ra m ó w  n a  
do b ę .

R o c zn e  z a p o t r z e b o w a n ie  e n e rg ii  
d la  c a łe j lu d m o ś c i z ie m s k ie j n a le ­
ż y  o c e n ić  n a  b lis k o  2 800 b ilio n ó w  
k c a l ,  w  t y m  s t ra w n e g o  b ia łk a  p o ­
w in n o  b y ć  o k . 84 m in  to n . G d y  do  
teg o  d o d a m y  je s z c z e  p o n ad  2 m in  
to n  b ia łk a  i  o k .  90 b il io n ó w  k c a l  
n a  p rz y r o s t  m a s y  m ło d e g o  p o k o le ­
n ia  —  to  o t r z y m a m y  ra z e m  po n ad  
86 m in  to n  b ia łk a  i  p ra w ie  2 900 b i­
l io n ó w  k c a l .

D la  p rz e w ie z ie n ia  t a k ie j  ilo ś c i 
b ia łk a  n a le ż a ło b y  u ż y ć  p o n a d  5,7 
m in  w a g o n ó w  1 5 -to n o w y c h , a d la  
u z y s k a n ia  2 900 b il io n ó w  k c a l n a ­
le ż a ło b y  d o s ta rc z y ć  p o n a d  700 m in  
to n  c u k r u , co o d p o w ia d a  48 m in  
w a g o n ó w . T a k  d u ż e  lic z b y  n ie  t r a ­
f ia ją  do  n a s z e j w y o b r a ź n i,  m o żn a  
w ię c  d o d a ć , ż e  p o c ią g  s k ła d a ją c y  
się z  50 m in  w a g o n ó w  m ia łb y  o k . 
500 ty s . k m  d łu g o ś c i i  m o ż n a  b y  
n im  s ię g n ą ć  d a l e j  n iż  do  K s ię ż y c a  
lu b  o p as ać  k u l ę  z ie m s k ą  w z d łu ż  
r ó w n ik a  12—13 r a z y .  T e  a s tro n o ­
m ic z n e  l ic z b y  w y ja ś n ia ją  n a m  bez  
d o d a tk o w y c h  k o m e n ta r z y ,  do j a ­
k ic h  ro z m ia r ó w  c z ło w ie k  m u s ia ł  
ro z s z e rz y ć  u p r a w ę  ro ś l in  i ch ó w  
z w ie r z ą t ,  a b y  z a s p o k o ić  s w o je  po ­
t r z e b y  ż y w n o ś c io w e .

B IO L O G IC Z N E  znaczenie 
fo tosyntezy polega na regene­
ra c ji zw iązków  organicznych 
nieustannie rozk ładanych  w

powszechnym procesie oddy­
chania.

Od czasu odkryc ia  fa k tu , że 
roś liny  w yd a la ją  tle n  — do zro 
zum ienia, że cuk ie r i  skrobie 
są w łaśc iw ym i p roduktam i fo ­
tosyntezy —  up łynę ło  ponad 
100 la t. Po czym znowu m inę­
ło p raw ie  100 la t zanim  w y ja ś ­
niono, w  ja k i sposób z dw u ­
tle n ku  węgla pow sta ją  cukry  
i w  ja k i sposób energia św ie tl 
na jest przem ieniana w  ener­
gię chemiczną; p rzy  tym  nale­
ży podkreślić, że to ostatn ie za 
gadnienie jeszcze nie jest ca ł­
kow ic ie  rozwiązane. Fotosynte­
za należy do  z jaw isk tak 
skom plikow anych, że je j pozna 
nie w ym aga ło  dwóch w ieków  
w ytężonej pracy koncepcyjnej 
i dośw iadczalnej w ie lu  bada­
czy. (BN -T-PA P).

SYMBOL JESIENI
C hryzantem y czy li z ło­

cienie są godłem cesar­
stwa japońskiego. N iesłusz 
n ie  jednak Japonia uw a­
żana jest za ich ojczyznę, 
gdyż pochodzą z Chin. U 
nas te  p iękne k w ia ty  do­
stępne są je dyn ie  jesienią, 
podczas gdy w  in nych  k ra  
jach złocienie k w itn ą  w  
każdej porze roku. Porę 
k w itn ie n ia  usta la produ­
cent z dokładnością do je 
dnego dnia. Z łocien ie w 
doniczkach należy obfic ie  
podlewać i  nawozić je d y ­
nie do czasu zakw itn ięcia . 
Dalsze nawożenie wypływa 
u jem n ie  na jakość i  t rw a ­
łość kw ia tów T. W celu uzy 
skania okazałych kw ia to ­
stanów należy w yłam yw ać 
pędy w yrasta jące z ką tów  
liści.

C hryzantem y, cięte ja k  
na poniższym zdjęciu, za­
nurzam y głęboko w  w o­
dzie, nacinając łodygę, aby 
ła tw ie j pob iera ły wodę. Co 
k ilk a  dn i zm ieniam y w o­
dę i p rzyc inam y końce ło ­
dyg. (J.J.)

Fot. St. Cieślak

Jak by na zaprzeczenie m oich przypvszczeń na 
horyzoncie po jaw ia  się samochód. Sunie w o lno  w  
m oim  kie runku. „Teraz św ia tła ”  — myślę. Są! 
Kierow ca daje sygnał św ia tłam i. Raz. D rug i. Trze­
ci. Na wysokości m o je j osoby o tw ie ra  d rzw iczk i i  
pochylony do m nie m ów i:

— Entrez?*

— Non, m er ci.

—  Pardon. —  Wóz rusza.
Tu n ik t  n ie nastaje, nie nakłania. Takie miasto. 

Dobre miasto.

Idę da le j, rozmyślając, te  trzeba było wziąć pó ł­
bu ty  zamiast szpilek. A le  gdzież w  tym  pośpiechu 
o tym  m yśleć! Dobrze, że uda ło  m i się zwiać. Te­
raz jednak nogi gniotą n iem iłosiern ie . „K ró les tw o  
za płaskie buty” ! — m yślę z przebłyskiem, d/.m y, 
że stać m nie jeszcze na hum or.

W  pew nej c h w ili staję. N ie w iadom o dlaczego. Bez 
iadnego nakazu w  o li czy rozum u. Bez żadnego syg­
nału z zewnątrz. Obracam się i  w idzę pochyloną 
męską sylw etkę biegnącą w  m oją stronę, ja k  by 
chcącą atakować m nie bykiem. „D laczego właśnie  
tak?!”  — m yślę i  w  następnym momencie czuję, 
ja k  o lbrzym ie dłonie oplata ją m i uda, a głowa  
uderza w  kolana. „B lo n d yn  —  m yślę  — ja k iś  
w ie lk i Skandynaw. Skąd on tu ta j? ”  I  w  tym  sa­
m y czasie słyszę siebie, ja k  w o łam  praw id łow o:

— Feu! Feu! Feu!

O tym , że w  niebezpieczeństwie trzeba wołać  
„og ień !” , —  w iedzia łam , ja k  ty lko  przybyłam  do 
tego miasta. K toś życz liw y  ostrzegł m nie zaraz na 
wstępie: „N ie  krzycz n ig d y  „n a  pomoc!” , to  tu ta j 
n ie  działa. N ik t się n a w e t nie w ych y li przez ok­
no. W  razie czego, k rzycz  „ ogień!” > a poderwiesz 
każdego paryskiego m ieszczucha” .

Krzyczę w ięc:

Ewa Berberyusz (83)

—  Ogień! Ogień! O g ień !

Każde następne „ fe u ”  je s t  boleśniejsze. Dobywa 
się z gardła ja k  w o łan ie  w  czasie snu: z ogromną 
trudnością. A  brzm i ża łośnie w ątło . To wszystko 
razem trw a  u ła m k i sekund, ale um ysł — ja k  zw yk  
le w  m omentach nap ięcia  — re jes tru je  zjaw iska  
na w ie lu  polach jednocześnie. O lbrzym , n iem al w  
ty m  samym momencie, w  k tó rym  m nie u łap ił, 
zw a ln ia  z uścisku . C hyba zaskoczyło go moje

„ fe u !” ? W  te j sam ej zgięte j pozycji, z łbem  pochy­
lonym  do z iem i rozpoczyna odw rót. Ja gnam na­
przód. M yślę: „Row er. To by l ten rowerzysta sku­
baniec! Na ehw ilę przed zderzeniem z napastni­
kiem  m iną ł m nie rower. M in ą ł m nie i  stanął przy  
kraw ężn iku. Rowerzysta zsiadł z siodełka i  nie 
patrząc w  m oją stronę, zaczął coś m ajstrow ać przy  
kole.

Teraz, gdy biegnę, wraca do -mnie ten obraz po­
wrotną falą. W tedy, zanotowałam go ty lko  jedną 
setną świadomości. Całą resztą byłam  p rzy butach.

1 teraz coś z butam i! Czuję, że coś niedobrego.

— Złam ałam  szpilkę — m ówię głośno, podnosząc 
pantofel. Przyglądam m u się w  św ietle  la ta rn i ja k  
ch iru rg  pacjentow i. Istotnie, obcas jest doszczętnie 
zgruchotany. N ic się iuż *u nie da zrobić. Z  deter­
m inacją zdejm uję d rug i but i oba ciskam do ry n -  
:ztoka. M aszeruję w  samych .pończochach.

Opal o tw iera  m i drzw i. Jest dz iw nie smutna.

— Ach, to ty, baby — m ów i m achinalnie, i  po 
chw ili, dopiero ja k  b- m nu ujrzaw szy: — A  jed­
nak jesteś, jesteś, jesteś... M oje ty  słodkie.

W  poko ju nie ma nikono. T y lko  nieład. 1 pochy­
lona przy lampce_ męska postać. „Zaczynam  myś­
leć kategoriam i O pal: mężczyzna to n ik t !  Ładne 
tzeczy!”

W c h o d z i p a n i?  ( f r . )

C. d. n.
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Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe 
- problem wciąż aktualny

R atow n ic tw o  wodne jest na jtrudn ie jszą  um ie jętnością 
p ływ acką , k tó re j opanowanie wym aga gruntow nego p rz y ­
gotowania. W ie lo le tn ie  zaniedbania w te j dziedzin ie są sy­
stem atycznie e lim inow ane. Jednakże co ro ku  zdarzają się 
jeszcze w yp a d k i utonięć. Bliższa analiza tych w ypadków  
wskazuje, że o fia ra m i sta ją się nie ty lk o  ludzie nie um ie ­
ją cy  p ływ ać, ale także osoby spieszące tonącym  na 
ra tunek.

W O JEW Ó D ZTW O  szczeciń­
skie, poza pasem nadm orskim , 
ma jeszcze bardzo duży akwen 
śródlądowy. Potrzeba zatem 
w ie lu  ra to w n ikó w , a niestety, 
jtst ich stale za mało.

Szczeciński Klub 
Olimpijczyka
rozpoczął

działalność
W CZO RAJ w  gmachu 

W K K F iT  odbyło się zebra 
n ie  organizacyjne K lu b u  
O lim p ijczyka  z udziałem  
o lim p ijczyków  i zaproszo­
nych gości. Na zebraniu 
dokonano w yb o ru  zarządu, 
w  sk ład którego weszli: 
p. H ie ron im  C E G IE LS K I

— prezes, p. M a re k  ROSZ 
C Z Y N IA L S K I —  w icepre­
zes, p. Edm und PO TR ZE­
B O W S K I —  sekretarz.

UR O C ZYSTE otw arc ie  
K lu b u  nastąpi w  dn iu  12 
lu tego w  k lu b ie  K S  A r -  
konia. (P)

Nowa kadra 
bokserska

Z a r z ą d  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  B o k ­
s e rs k ie g o  z a t w ie r d z i ł  n a  w n io s e k  
t r e n e r a  F e l ik s a  S T A M M A , n o w ą  
k a d r ę  P Z B  n a  I  k w a r t a ł  b . ro k u .  
A  o to  n a z w is k a  „ k a d r o w ic z ó w ” : 
Z b .  O L E C H , A r t u r  O L E C H , G R A ­
J E W S K I ,  S K R Z Y P C Z A K , B E N D IG ,  
G A Ł Ą Z K A ,  K A R Y S , 2 Y W A C Z E K ,  
G U T M A N , A D A M S K I ,  M IE L C Z E W -  
S K I ,  S T A W S K I,  G R U D Z IE Ń , P E -  
T E K ,  D U D C Z A K , T R Y N K IE W IC Z ,  
K U L E J ,  M O D R Z A K O W S K I,  R U D ­
K O W S K I ,  R Y B S K I,  K A IM ,  K A S ­
P R Z Y K ,  S Z Y M K O W IA K .  K A T O W ­
S K I ,  C IU K A ,  G R Z E S IA K , K U C Z -  
M IE R Z ,  S IO D Ł A , F E D E J K O , W A L A  
S E K , S Ł O W A K IE W IC Z ,  D A M P C  I I ,  
T O M A S IE W IC Z ,  P IE T R Z Y K O W S K I ,  
D R A G A N , F A B IC H ,  D E N D E R Y S ,  
W A L IC K I ,  J Ę D R Z E J E W S K I I  M I -  
C H E J .

O R G A N IZ A C JĄ  strzegącą 
bezpieczeństwa na basenach, 
kąpie liskach i plażach jest 
Wodne -Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe, którego d rużyny 
d z ia ła ją  w  44 re jonach nasze­
go w ojew ództw a. W porów na­
n iu z la ta m i ub ieg łym i WOPR 
w ykaza ł ostatn io aktyw n ie jszą  
działalność. Powsta ło szereg no 
w ych d rużyn ra tow n iczych  re ­
k ru tu ją cych  się przeważnie z 
członków ORMO. Jednakże m i 
mo pew nych osiągnięć WOPR 
na tra fia  w  sw ej dzia ła lności 
na trudności, z k tó rych  na jw a ­
żniejsze — to brak odpow ie­
dn io  przeszkolonej k a d ry  i 
p rym ityw n e  wyposażenie w  
sprzęt.

R A TO W N IC TW O  wodne jest 
tru d n ym  i odpow iedzia lnym  za 
jęciem . B y opanować um ie ję t­
ności ra to w n ic tw a , każdy kan ­
dyda t na ra to w n ika  musi 
przejść g run tow ne szkolenie 
teoretyczne w  zakresie techn i­
k i ra tow an ia , zarówno w  w o­
dzie ja k  i  na lądzie.

R A T O W N IK A  cechować po­
w in n o  w ięc przede w szystk im  
duże opanowanie psychiczne, 
zdecydowanie i  równowaga o- 
raz doskonałe osw ojen ie z w o­
dą.

W Z A K R E S IE  szko len ia  ra ­
to w n ikó w  okręg szczeciński 
ma ju ż  bogate doświadczenia, 
jednakże przed działaczami, 
in s tru k to ra m i i tren e ra m i po­
staw iono zadanie, aby zw róc i­

l i  uwagę na in tensyw nie jszy 
rozw ó j a kc ji ra to w n ic z e j akc ji 
uśw iadam iające j i  szkolenio­
wej.

O CZYW IŚC IE , działaczom  
p ływ ack im  pow inn y p rzy jść z 
w iększą pomocą organizacje 
młodzieżowe i społeczne oraz 
władze państwowe, gdyż ty lko  
taka wspólna akcja może dać 
pozytyw ne w y n ik i.

U Z Y S K A N IE  stopnia ra to w ­
n ika  pow inno być am bicją każ 
dego m łodego człow ieka, gdyż 
posiadanie odznaki ra to w n ika  
świadczy nie ty lk o  o jego w y ­
sokich kw a lif ika c ja ch  p ływ ac­
k ich , ale i  o jego w ysokie j w a r 
tości społecznej. (p)

Spotkanie 
działaczy I. a.

W  SOBOTĘ o godz. 18,00 w  
gmachu W K K F  i T  odbędzie się 
spotkanie zasłużonych dz ia ła ­
czy, zaw odników  i  trenerów , 
na k tó ry m  podsumowana zosta 
nie akc ja  spartak iadow a oraz 
om ów iony będzie p rogram  ob­
chodów X X -le c ia  O Z LA . (p^

A ndrze j G róde ck i —  zdobyw cą I  nagrody

(fi
ROZSTRZYGNIĘCIE 

Plebiscytu „Kuriera
W C Z O R A J  W  R E D A K C Y J N E J  S A L I  K O N F E R E N C Y J N E J  O D B Y Ł O  

S IĘ  L O S O W A N IE  N A G R Ó D  D L A  C Z Y T E L N IK Ó W , K T Ó R Z Y  N A D E S ­
Ł A L I  K U P O N Y  N A  Z W Y C IĘ S K Ą  L IS T Ę  K O N K U R S U  N A  D Z IE S IĘ ­
C IU  N A J L E P S Z Y C H  S P O R T O W C O M  Z I E M I  S Z C Z E C IŃ S K IE J  W  R O ­
K U  1964.

J A K  JU Ż  IN F O R M O W A L I­
ŚM Y, w  konkurs ie  naszym 
zwyciężyła lis ta  n r 1, na k tó rą  
w p łynę ły  933 kupony. Pomię­
dzy C zyte ln ików  rozlosowano 
dziesięć nagród u fundow anych 
przez W ojew ódzki K o m ite t K u l 
tu ry  F izycznej i  T u ry s ty k i, 
M ie jsk i K o m ite t K u ltu ry  F i­
zycznej i  T u ry s ty k i, W ojewódz­
ką K om is ję  Zw iązków  Zawo­
dow ych i  naszą redakcję.

W  W Y N IK U  losowania nagro 
d$ zdobyli:

NA G R O D A I  — rad ioodb ior 
n ik  —  A ndrze j GRÓ DECKI, 
Szczecin, u l. P iram ow icza 8/2.

NA G R O D A U  — odkurzacz 
e le k tryczn y— Ryszard M A D A J, 
Szczecin, ul. Jagie llońska 84/18.

N AG R O D A H I  — serwis sto­
ło w y  — Jan ina ŁU K A S Z E W ­
SKA, Szczecin, u l. Zakop iań­
ska *5/̂ 4

N A G R O D A IV  — adapter — 
G rażyna B A R T K O W IA K , Szcze 
cin, u l. K rzyw oustego 53/20.

NA G R O D A V  — nakryc ia  sto 
łow e — Józef C IE S IE LS K I. 
Szczecin, A l. A rm ii Czerwonej 
3/17.

N A G R O D A V I  — zegarek na 
rękę — Edw ard M A T E U S IK . 
Szczecin, ul. Jagie llońska 83/12.

N A G R O D A V I I  — naseser — 
T e o fil M IE S ZC ZY N S K I, Szcze­
cin , ul. Kaszubska 17/11.

NA G R O D A V I I I  —  serwis 
kaw ow y — Janusz C H Y B A L- 
S K I, Szczecin, u l. K rzyw o uste ­
go 50/7.

NA G R O D A I X  — prodiż — 
H e nryk  P IE T R Z A K , Szczecin, 
ul. Krasińskiego 95/27.

N AG R O D A X  — żelazko elek 
tryczne — D ion izy K A L IG O W - 
S K I, Szczecin, A l. P iastów  63/7.

O T E R M IN IE  odb ioru nagród 
zaw iadom im y zwycięzców p i­
semnie. (P)

P iłk a rs k ie  MS
H A W A N A  P A P . P i łk a r z e  J a m a j­

k i  w  s w y m  t r z e c im  m e c zu  e l im in a ­
c y jn y m  do  m is tr z o s tw  ś w ia ta  w  A n  
g li i  z re m is o w a li z A n ty la m i H o le n  
d e rs k im i — 0:0. W p r a w d z ie  do  ro ­
z e g ra n ia  z o s ta ł je szc ze  m e cz  K u b a  
- -  J a m a jk a , je d n a k  p i łk a r z e  J a ­
m a jk i  ju ż  z a p e w n il i  sob ie  p ie rw s ze  
m ie js c e  w  I  p o d g ru p ie  13 g ru p y  
e l im in a c y jn e j.

Wytnij — zachowaj!

11 K W I E T N IA

G a r b a r n ia  —  L u b l in ia n k a  (1:1) 
C ra c o v ia  —  T h o re z  (0:1)
G K S  —  R a k ó w  (2:2)
V ic t o r ia  —  A R K O N IA  (2:2)
G ó r n ik  —  S ta l (1:1)
M Z K S  —  L e c h ia  (1:2)
P o lo n ia  —  W is ła  (2:4)
W a r m ia  —  S t a r t  (1:1)

G a r b a r n ia  — R a k ó w  
G ó r n ik  — S ta r t  
L u b l in ia n k a  —  A R K O N 1  
P o lo n ia  —  T h o re z  
M Z K S  —  C ra c o v ia  
S ta l — W is ła  
V ic t o r ia  —  L e c h ia  
W a r m ia  —  G K S

23 M A J A

A R K O N IA  —  W a rm ia  
C ra c o v ia  —  p o lo n ia  
G K S  — M Z K S  
T h o re z  —  G a r b a r n ia

G ó r n ik  — G K S (0:4)
L u b l in ia n k a  —  R a k ó w (2:5)

(1:2) P o lo n ia  —  M Z K S (1:1)
(0:0) S ta l — T h o re z (0:0)
(1:0) V ic to r ia  —  C ra c o v ia (0:0)
(1:5) W is ła  —  S ta i-t (2:1)
(0:3)
(0:1)
(0:0) *, 17 C Z E R W C A
(1:6)

A R K O N I l  —  P o lo n ia (1:1)
C ra c o v ia  — S ta l (1:1)

(0:3) G K S  — V ic to r ia (1:1)
(3:3) T h o re z  —  L u b l in ia n k a (1:0)
(2:2) M Z K S  — G a rb a rn ia (2:0)
(0:1) R a k ó w  —  W is ła (2:3)

21 M A R C A

G ó r n ik  — G a rb a rn ia  
L e c h ia  —  C ra c o v ia  
L u b l in ia n k a  —  W a rm ia  
R a k ó w  —  A R K O N IA  
S ta l -  M Z K S  
S t a r t  — T h o re z  
V ic t o r ia  — P o lo n ia  
W is ła  —  G K S

28 M A R C A

A R K O N IA  —  G ó rn ik  
C ra c o v ia  —  S ta r t  
G a r b a r n ia  — V ic to r ia  
G K S  — L e c h ia  
T h o re z  —  R a k ó w  
W a r m ia  — W is ła  
P o lo n ia  — S ta l  
M Z K S  — L u b l in ia n k a

4 K W I E T N IA

A R K O N IA  — T h o re z  
L e c h ia  — W a rm ia  
L u b l in ia n k a  — P o lo n ia  
R a k ó w  — C ra c o v ia  
S ta l —  G a rb a rn ia  
S t a r t  — G K S

(2:3)
(1:3)
( 0 : 1)
(1:1)
(0 :1)
(0 :1)
(2 :2)
(1:0)

(1 :3)
( 0 :1)
(2 :1)
(0:0)
(2 :t )
(0:3)
W :D
(0 :2)

(1:3)
(1:1)
(0 :1)
(« :«
(0:2)
(1:3)

18 K W I E T N IA

A R K O N IA  — C ra c o v ia  
T h o re z  —  G K S  
L e c h ia  —  P o lo n ia  
L u b l in ia n k a  —  G ó rn ik  
R a k ó w  — W a rm ia  
S ta l — V ic to r ia  
S t a r t  —  M Z K S  
W is ta  — G a r b a r n ia

25 K W I E T N IA

G a r b a r n ia  — L e c h ia  
G K S  — C ra c o v ia  
G ó r n ik  — W is ła  
W a r m ia  — T h o re z  
S ta l — A R K O N IA  
P o lo n ia  — S t a r t  
V ic to r ia  — L u b l in ia n k a  
M Z K S  —  R a k ó w

J.2 M A J A

A R K O N IA  —  G K S  
C ra c o v ia  — W a rm ia  
T h o re z  — M Z K S  
L e c h ia  — G ó rn ik  
L u b l in ia n k a  —  S ta l  
R a k ó w  — P o lo n ią  
S ta r t  —  G a r b a r n ia  
W is ła  —  V ic to r ia

0 :0)
(0:3)
(2 : 1)
(2:4)
(0:05
M:2>
(8: 0)
(3:3)

(0:0)
0 :1)
(1:5)
(0 : 1)
(1 :2)
(2 :2)
(3:2)
(1:3)

(0:3)
(2 :2)
(0 :1)
(2:2)
(2:3)
(3:0)
(0 :0»
0 :2)

TEßüüABZ 91 LIGI
L e c h ia  — S ta l 
R a k ó w  — G ó rn ik  
S t a r t  — V ic to r ia  
W is ta  — L u b l in ia n k a

30 M A J A
G a r b a r n ia  —  C ra c o v ia  
G ó r n ik  — T h o re z  
L u b l in ia n k a  —  L e c h ia  
M Z K S  — W a r m ia  
P o lo n ia  — G K S  
S ta l — S t a r t  
V ic t o r ia  — R a k ó w  
W is ła  — A R K O N IA

G C Z E R W C A  
A R K O N IA  — M Z K S  
C ra c o v ia  —  G ó rn ik  
G K S  — G a rb a rn ia  
T h o re z  — V ic to r ia  
L e c h ia  — W is ła  
R a k ó w  — S ta l 
S ta r t  —  L u b l in ia n k a  
W a r m ia  — P o lo n ia

13 C Z E R W C A  
A R K O N IA  — L e c h ia  
G a r b a r n ia  — W a r m ia

„(0:1)
0 :1)
(0 :0)
(6 :’ >

(4:1)
(0 :2)
0 :3 )
(0 :1)
0 :5 )
(2 : 1)
0 :7 )
(2 :0)

(0:2)
(0:2)
(2:1)
0 :1)
(0 :2)
(1:0)
( l : l )
(1:3)

S t a r t  —  L e c h ia  (2:2)
W a r m ia  —  G ó r n ik  (1:5)

20 C Z E R W C A

G a r b a r n ia  —  P o lo n ia  (2:1)
G ó r n ik  — M Z K S  (2:4)
L e c h ia  — R a k ó w  (2:5)
L u b l in ia n k a  —  C ra c o v ia  (0:2)
S ta l —  G K S  (0:4)
S t a r t  —  A R K O N IA  (0:9)
V ic to r ia  — W a r m ia  (1:1)
W is ła  —  T h o re z  0 :1 )

27 C Z E R W C A

A R K O N IA  — G a rb a rn ia  (0:4)
C ra c o v ia  —  W is ła  (1:4)
G K S  —  L u b l in ia n k a  (2:2)
T h o re z  —  L e c h ia  (0:0)
M Z K S  — V ic t o r ia  (2:6)
P o lo n ia  —  G ó r n ik  (0:3)
R a k ó w  —  S t a r t  0 :2 )
W a r m ia  — S ta l (0:1)

P R Z E W ID Y W A N Y  p o c zą te k  
r o z g r y w e k  o w e jś c ie  do  I I  l i ­
g i 13 .V I.1965 r . —  k o n ie c  1 . V I I I .  
1965 r .

U C ZN IO W IE  Technikum  
Mechanicznego w  Sanoku 
podczas zająć pozaszkol­
nych skonstruow a li sku­
te r śniegowy  — sanie m o­
torowe. Sanie napędzane 
są s iln ik ie m  m otocyklo­
wym . M aksym alna szyb­

kość 40 km/godz.
C A F

T U R N IE J
koszykówki kobiet
P O D A J E M Y  d z iś  te r m in a r z  t u r ­

n ie ju  k o s z y k ó w k i k o b ie t ,  w  k tó r y m  
u d z ia ł w e z m ą :  „ C h e m ie ’* H a lle  —  
m is tr z  N R D  —  ju n io r k i  i s e n io rk i,  
A Z S  T o r u ń  i  r e p r e z e n ta c ja  S zc ze­
c in a .

A  O T O  te r m in a r z :
S O B O T A  g o d z . 20 —  h a la  s p o rto ­

w a  —  A Z S  T o r u ń  —  A Z S  S zc ze c in .
N IE D Z IE L A  g o d z . 16.15 —  h a la  

Z e s p o łu  S z k ó ł R o ln ic z y c h  w  D ą b iu  
—  A Z S  T o r u ń  —  SC  „ C h e m ie ”  (se­
n io r k i ) ,  r e p r e z . S zc ze c in a  —  SC  
„ C h e m ie ”  ( ju n io r k i ) ,  (p )

Szkoła Nr 4 prowadzi
w lidze pływackiej

N A  P Ł Y W A L N I w  S ta rgar­
dzie rozegrana została przed­
ostatn ia ko le jka  spotkań szkol 
nej l ig i p ływ ack ie j. Uzyskano 
następujące w y n ik i:  szkoła n r 
3 pokonała reprezentację szko­
ły  n r 2 184:102, a szkoła n r 4 
zwyciężyła szkołę n r  6 178:141.

W O S TA TN IE J kole jce spot 
ka ją  się: szkoła n r 6 — szkoła 
n r 3, szkoła n r 4 — szkoła 
n r  2.

A  OTO aktua lna tabelka:
1) szkoła n r  4 9 p k t
2) szkoła n r  3 7 p k t
3) szkoła n r 6 4 p k t
4) szkoła n r 2 0 p k t

(P)

Reai Saragossa 
w  pó łfinale  PZP

W  ro z e g ra n y m  w  C a r d if f  re w a n ­
ż o w y m  ć w ie r ć f in a ło w y m  s p o tk a n iu  
p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  Z w y c ię z c ó w  
P u c h a ró w , w a l i js k i  zespó ł C a r d if f  
C it y  p rz e g ra ł z  h is z p a ń s k im  R e a ­
le m  S a rag o s sa 0:1 (0 :0). P o n ie w a ż  
p ie rw s z y  m e c z  ty c h  d r u ż y n  z a k o ń ­
c z y ł się  re m is e m  2:2, do p ó łf in a łu  
z a k w a l i f ik o w a ł  się  R e a l.

A  o to  t e r m in  in n y c h  s p o tk a ń  
ć w ie r ć f in a ło w y c h :  L e g ia  —  T S V  M o  
n a c h iu m  —  3 . I I I .  i  17.I I I . ,  L a u s a n n e  
S p o rts  —  W e s t  H a m  U n ite d  — 1 0 . I I I .  
i  17.I I I . ,  A S  T o r in o  —  D y n a m o  Z a ­
g rze b  — 3 . I I I .  i  24.I I I .

JCektkcafietiftea
, P o d c zas  h a lo w y c h  z a w o d ó w  le k ­

k o a tle ty c z n y c h  w  B o s to n ie  K a n a ­
d y jc z y k  —  C R O T H E R S  p rz e b ie g i 
d y s ta n s  600 y  w  cza s ie  1.09,3. w y­
n ik  te n  je s t  n a j le p s z y m  n a  ś w ię ­
c ie  re z u l ta te m  u z y s k a n y m  w  h a l i .  
W  in te re s u ją c y m  b ie g u  n a d y s ta n ­
sie  1 m il i  t r iu m f o w a ł  z a w o d n ik  
N o w e j Z e la n d ii  —  D A V IE S  — 4.03,8 
p rze d  A m e r y k a n in e m  G R E Ł L E  — 
3.04,0. T rz e c ie  m ie js c e  z a ja ł  z ło t y  
m e d a lis ta  o lim p i js k i z  T o k io  n a  
10 000 m  A m e r y k a n in  M IL L S  -1-  
r. czasem  4.05,2. ,  .

S k o k  w z w y ż  w y g r a !  A m e r y k a n in
— R O S S  2,13 p rze d  s w y m  ro d a k ie m  
C O S T E L L O  i  S z w e d e m  N IL S S O N E M
—  o b a j po 2.08.

B ie g  n a  d w ie  m ile  z a k o ń c z y ł się  
z w y c ię s tw e m  N o w o z e la n d c z y k a  
B A 1 L L IE  —  8.50,2 p rz e d  A m e r y k a ­
n in e m  —  Y O U N G IE M  —  8.50,4.
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O g ł o s z e n i e
D Y R E K C JA  O KR. PO CZTY I  T E L E K O M U N IK A C J I

w  Szczecinie
dzia ła jąc w  oparciu o Ustawę o Łączności z 31.1.1961 

r. Dz. U . n r  8 z 14.U.61 r. a rt. 16.1 i  a rt. 34.1 
Z A W IA D A M IA

że wsze lkie m odernizacje rozbudow y i  budow y te le ­
fon icznych centra l abonenckich i  sieci w ew nętrznych 
tych  centra l, pow inn y być zgłaszane w  fo rm ie  zało­
żeń pro jek tow ych , terenowo w łaśc iw ym  Rejonowym  
Urzędom  T e lekom un ikacy jnym , celem ich za tw ie r­
dzenia.

Niezgłaszanie zam ierzeń in w estycy jnych  łączności 
w e  w łaśc iw ym  te rm in ie  i  fo rm ie  spowoduje liczne 
trudności, a nawet nieprzyłączen ie do pub liczne j sie­
ci te leko m un ikacy jne j wybudow anych urządzeń.

Zatw ierdzone założenia p ro jek tow e u ła tw ią  re a li­
zację pod ję tych  zam ierzeń w  dziedzin ie łączności.

305-K

P O LS K IE  TO W ARZYSTW O  
EK O N O M IC ZN E 

D Y R E K C JA  S Z K O L E N IA  
EK O N O M IC ZN EG O  

Szczecin, A l. P iastów  6 
z a w i a d a m i a ,  

że z dn iem  10 lu tego 1965 r. 
o godz. 16.40

rozpoczynają się w yk ła d y  na 
KU R S AC H

PR ZYG O TO W AW C ZYC H 
do egzaminów wstępnych na 

wyższe uczelnie.
Dodatkowe zapisy oraz bliższe in ­
fo rm ac je  udziela S e kre ta ria t PTE 
w  Szczecinie, A l. P iastów  6 w  go­
dzinach od 16—20. 333-K

Pracownicąposzukiwani
P R A C O W N IK A  um ysłowego na s tanow i­

sko gł. mechanika, wym agane w yksz ta ł­
cenie: wyższe techniczne p lus trz y  la ta 
p ra k ty k i,  lu b  średnie techniczne p lus pięć 
la t  p ra k ty k i, oraz znajomość zagadnień 
in w estycy jnych  i BH P —  za tru dn i od za­
ra z  S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  im. 
7-go L IS T O P A D A  w  Szczecinie, u lica  
G rodzka n r  7. W ynagrodzenie od 2 000 do 
2 800 z ł p lus prem ia  uznaniowa. P ie rw ­
szeństwo w  za trudn ien iu  m ają in w a lid z i. 
Zgłoszenia k ie row ać do Zarządu Spół­
dz ie ln i p rzy  ul. G rodzkie j n r  7.

332-K

Garaż
od  w ła ś c ic ie la

wynajmie
S zc zec iń sk a  

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  
D o k u m e n ta c ji  T e c h ­
n ic z n e j, S zc zec in , 
A l.  A r m ii  C z e rw o ­
n e j  37, t e ł .  429-52.

313-K

IN Ż Y N IE R
P R Z Y J M U J E

Z L E C E N IA

n a ty c h m ia s to w e j

z p rz y ja z d e m  n a  
m ie js c e , t e l .  466-53.

P R Z Y J M Ę  p o m o c  d o ­
m o w ą . W a r u n k i  d o  u 
z g o d n ie n ia . Z g ło s ze n ia :  
A r m i i  C z e rw o n e j 1—-3.

908- G
P O M O C  d o m o w a  po ­
t r z e b n a , Ś lą s k a  20—13.

909- G
O S O B A  do  p ro w a d z e n ia  
d o m u  p o tr z e b n a  za ra z ,  
Ś m ia łe g o  12.—4.

910- G

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b cy ch . 
In f o r m a c je :  W a rs z a w a
1, s k r .  63.

272- K
A N G IE L S K IE G O  s p e c ja ł 
n ą  m e to d ą  s z y b k o  w y u  
e z a m . R o b ię  s z y b k ie  
t łu m a c z e n ia  z ró ż n y c h  
d z ie d z in . T e l .  710-33, 
o d  g o d z . 18.

903-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
(u z b r o jo n ą , s k a n a liz o w a

n ą  p a rc e lę )  o ra z  o b o k  
p a rc e lę  (g o to w y  f u n d a ­
m e n t)  s p rz e d a m  —  P u s z  
c z y k ó w k o , k o lo  P o z n a ­
n ia . O f e r t y :  B iu ro  O g ło  
szeń , p l .  H o łd u  P ru s k ie  
go  8 n a  n r  74.

»05-G

Praca
P O T R Z E B N A  p o m o c do  
m o w a , k o n ie c z n e  r e fe ­
re n c je . Z g ło s z e n ia :  G o r  
k ie g o  33 m . 3, go d z . 
15 - 16. 906-G

P O S Z U K U J Ę  p ra c y  d o ­
m o w e j n a  s ta łe , S ło w a c  
k ie g o  12— 10.

907-G

IN K U B A T O R  d o  w y lę ­
g u  k u r c z ą t  s p rze d a m  
W ia d o m o ś ć : L a n g ie w i­
cza 12 m . 10.

911- G
S A M O C H Ó D  „ S y re n a  
103” , n o w y  s p rz e d a m ,  
M ie s z k o w ic e ,-  W a rs z a w ­
ska 3, t e l .  32.

912- G
S A K S O F O N  -  te n o r  —  
s p rz e d a m , A r m i i  C z e r­
w o n e j 34— 23, od  go d z . 
17— 19. 913-G
4 - M IE S IĘ C Z N Ą  su c zkę , 
p e k iń c z y k  s p rz e d a m , u l. 
P o n ia to w s k ie g o  59— 4.

91-4-G

P O L S K I—  „N o s o ro ż e c ”  g . 19.30 (p ią  
te k  i  s o b o ta ); W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ P rz y g o d y  d o b re g o  w o ja k a  S z w e j­
k a ”  g . 18; s o b o ta : g . 17; O P E R E T ­
K A  —  n ie c z y n n a ;  so b o ta : „ P a n n a  
W o d n a ”  g . 19.15; Z A M E K  — k o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 19.30; s o lis tk a :  
S ta n is ła w a  M a r c in ia k -G o w a r z e w s k a  

s o p ra n  (p ią te k ) .

n es an s o w e s tro je  k s ią ż ą t  p o m o r­
s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o rs k ie , p r z y r o ­
d a , g ro d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m ­
b u r g i i ,  k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  g . 9— 15

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ P ta s z y n a ”  
g . 10, 12, 14 — „ K u b a  w  o g n iu ”  g.
16, 18.15, 20.30 —  k u b .  —  od  la t  16 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ;  K O S M O S  ( te l.  
355-02) —  „ S ie d e m  n a rz e c z o n y c h  d la  
s ie d m iu  b r a c i”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — U S A  —  od  la t  12 —  p a ­
n o ra m . (p ią te k  i  s o b o ta );  C O L O S -  
S E U M  ( te l.  458-18) — „ D a w id  i L i ­
z a ”  g . 1$, 18.30, 21 —  U S A  —  o d  la t  
16; so b o ta : g . 15.30, 18 —  w y s tę p y  
zes p o łu  w ę g ie rs k ie g o  g . 20.30; B A Ł  
T Y K  ( te l.  733-35) —  „ K r ó lo w a  K r y ­
s ty n a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 —  U S A  —  o d  la t  16 (p ią te k  
i so b o ta ); P O L O N I A  ( te l .  473-01) —  
„ K r ó l  m a łp ”  g . 10, 11.30 —  c h iń s k i
— od la t  9 —  „ B e a t a ”  g . 13, 15.30, 
18, 20.30 —  p o i. —  od  la t  16 (p ią te k  
i so b o ta ); P I O N I E R  ( te l.  475-02) —  
„ P rz y g o d y  S in d b a d a  Ż e g la r z a ”  g. 
10 —  „ H o le n d e r s k a  p rz y g o d a ”  g.
11, 13, 15 —  „ P ro c e s  n o r y m b e r s k i”  
g. 17 —  „ D w a  ż e b r a  A d a m a ”  g .
18.30, 20.30 —  p o i. —  od la t  16 (p ią ­
te k  i s o b o ta ); M U Z A  (P o m o rz a n y )  
„S e rc e  i  s z p a d a ”  g . 17.15, 19.30 —  
f ra n c . —  od la t  12; M A R S
—  „ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g . 16.30, 18.45, 
21 —  w ł .  —  od l a t  12 — p a n o ra m .;  
s o b o ta : „ D w ie  n o c e  je d n e g o  d n ia ”  
g . 16.30, 18.45, 21 —  ju g .  —  od  la t  
16 —  p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  — „ S łó d  
k ie  ż y c ie ” g . 16, 19.15 —  w ł .  —  od  
la t  18; so b o ta : „ Z a k o c h a n i  są m ię ­
d z y  n a m i”  g . 16, 18, 20 —  od  la t  
16; P A Ł A C  M Ł O D Z I E Ż Y  —  „S O S  
„ T it a n ic ”  g . 15.15, 17.30 —  a n g . —  
od  la t  12 ( p ią t e k  i so b o ta );  F A L A
—  „30 la t  ś m ie c h u ”  g . 17, 19 — U S A
—  od  la t  9 ; s o b o ta :  „ P r z e r w a n y  
l c t ”  g . 17, 19.20 —  p o i. — od  la t  
16; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ W ó d z  
c z e rw o n o s k ó ry c h ”  g . 18, 20 —  ra d ź .
—  od  la t  12 (p ią te k  i so b o ta );  
Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „S zc zęś c ie  w  
tec zce”  g . 17.30, 19.30 —  ju g . — od  
la t  14 (p ią te k  i  s o b o ta );  M E W A  
(Ż e le c h o w o )  —  „ D w a  o b lic z a  z e m ­
s ty ”  g . 16.20, 19 —  U S A  —  od la t  
36; so b o ta : „ N ig d y  n ie  w ró c ę ”  g.
17, 19 —  ra d ź . —  od  la t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — '„ D r e w n ia n y  
ró ż a n ie c ”  g . 17.30, 19.30 — p o i. —  
od  la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ P e c h o w ie c  n a  p re ­
r i i ” g . 17, 19 — U S A  —  od la t  12 —  
so b o ta : g . 17 —  „ P u s ty  k u r s ”  g. 
13 — p a n o ra m . —  od  la t  12; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  —  „ Ż y w i  i  m a r t ­
w i”  g . 17.30 —  ra d ź . — o d  la t  12 —  
o a n o ra m . ( I I  część ) (p ią te k  i  sobo­
ta ) ;  B A J K A  (P o lic e )  —  „ F o to  H a ­
b e r ”  g . 17, 19 —  w ę g . — od la t  16 
'p ią te k  i  s o b o ta );  M A R Z E N IE  (W ie l  
g o w o ) —  n ie c z y n n e ;  so b o ta : „ A c h ,  
te d z ie c i”  g . 17, 19 —  ra d ź . — od  
la t  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ T a ­
je m n ic e  P a r y ż a ”  g . 17, 19 —  fra n c .
— p a n o ra m . —  od  la t  14; so b o ta :  
. .S ą d ”  g . 17, 19 —  ra d ź . —  od  la t
12.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36
—  „ H a w a je  —  S in g a p o o re ”  g . 10—  
21.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
św . W o jc ie c h a  7; U  K L I N I K A  
C H IR .  — P o m o rz a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y .

S O B O T A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7; I I I  K L I N I K A  
C H IR . —  P o m o rz a n y ;  I I  K L IN IK A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y ;  P R Z Y  
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C ­
K A  —  św . W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 
ra n o .

A P T E K I

N R  7 — 5 L ip c a  7 —  t e l.  443-33; N R  
46 — W ie lk a  17 —  te l. 372-75; N R  47 
—  J a ro m ira  11 —  t e l.  422-46.

S O B O T A

N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  
730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 — 
t e l .  462-36; N R  33 —  P l .  G ru n w a ld z  
k i  42 — t e l.  345-51.

jCokiale

D nia  3 lu tego 1965 ro ku  zm arł 
nagle w  w ieku  60 la t

Edward Piackus
starszy p ilo t  p o rtu  Szczecin

Odznaczony K rzyżem  Walecznych, 
K rzyżem  M orsk im , Srebrną O d­
znaką Zasłużonego Pracow nika 
M orza oraz licznym i odznaczenia­
m i b ry ty js k im i za udzia ł w  w o jn ie  

na morzu.
W  Z m arłym  tra c im y  długoletn iego 
pracow nika, doświadczonego p ilo ta  
i m arynarza, serdecznego i  cieszą­
cego się powszechnym uznaniem  

i szacunkiem kolegę.
Na m orzu spędził 40 la t  życia.

P ILO C I, PR AC O W NICY 
K A P IT A N A T U  PORTU 

I  W Y D Z IA Ł U  P IL O T A Ż U  
ZPS.

931-G

P O K Ó J  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i,  w y n a jm ę  2 p a ­
n ie n k o m . O ls z ty ń s k a  27.

915- G
P O K Ó J , k u c h n ia , ła z ie n  
k a , z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze , L a n g ie w ic z a  12— 10, 
b o c zn a  P ia s tó w .

916- G
S A M O T N Y  in ż y n ie r  po ­
s z u k u je  p o k o ju  w  ś ró d ­
m ie ś c iu . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s zeń , p l.  H o łd u  P ru ;  
s k ie g o  8 n a  n r  72.

917- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j, te l.  
393-37, G łę b o k ie .

918- G
D W A  o d d z ie ln e  p o k o je  
k w a te r u n k o w e  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i i ła ­
z ie n k i,  oba w  ś ró d m ie  
śc iu , z a ip ie n ię  n a  m ie sz  
k a n ie  d w u p o k o jo w e ,  
n a jc h ę tn ie j z  n o w eg o  
b u d o w n ic tw a  w  ś ró d ­
m ie ś c iu . T e l .  475-72 od  
go d z. 17-r-20.
P R A C O W N IK  n a u k o w y  

P o li te c h n ik i S zc zec iń ­
s k ie j z a m ie n i m ie s z k a ­
n ie  s o ó łd z ie lc ze  2 i  DÓł- 
p o k o io w e  w  G d a ń s k u  
—  O liw ie  n a  3 -p o k o jo -  
w e  s p ó łd z ie lc ze  w  S zcze  
c in ie . O f e r t y  p is e m n e  
p r z y jm u je  i  u d z ie la  
in f o r m a c j i :  D z ia ł  K a d r

m l  u  ł>y
13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  od g . 11; s o b o ta : b a l  a r c h it e k ­
tó w  g . 21; T P P R  —  W o j. P o l.  66 — 
f i lm  „ U p a ł”  g .  18, 20 — p o i. —  od 
la t  12 (p ią te k  i  s o b o ta );  N O T  —  
W o j. P o l. 67 —  c z y n n y  od g . 13— 23; 
so b o ta : b a l g . 20 ; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
—  W o j. P o l.  20 —  c z y n n y  od g. 
15—23; so b o ta : w ie c z o r e k  ta n e c z n y  
g . '  19; D O M  K K  —  P a r ty z a n tó w  2
— f i lm  s p o r t o w y  „ P r z e ż y jm y  to  je  
szcze r a z ”  g . 18 ; so b o ta : b a l w ę d ­
k a r z y  g . 20; P I N O K I O  —  B o h . 
W -w y  55 — f i l m  „ P r a w d z iw y  k o ­
n ie c  w ie lk ie j  w o j n y ”  i  s p o tk a n ie  
z o d tw ó rc ą  g łó w n e j  r o l i  R o la n d e m  
G ło w a c k im  g . 20; s o b o ta : w ie c z o re k  
ta n e c z n y  g . 19; Ł Ą C Z N O Ś C I —  
D w o rc o w a  20 —  D K F  „ K o d y n ”  g . 
17.30; so b o ta : b a l  g . 20.

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie , rz e ź b a  p o m o rs k a , re -

V R O G R A M  P O L S K I

16.35 P r o g r a m  d n ia , 16.40 L e k c ja  
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  (p o w tó rz e n ie ) ,  
17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 
„ M iś  z  o k ie n k a ” , 17.20 „ Z r o b im y  to  
s a m i” , 17.35 T y g o d n ik  a k tu a ln o ś c i 
s a ty ry c z n y c h  „ W ie lo k r o p e k ” ,
17.50 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y  
„ K la k s o n ” , 18.05 „ L e p ie j s ię  p rz y -

, z n a j”  —  z  s e r i i  „ F l ip  i  F la p ” , 18.30 
„ N a jb l iż s z a  g w ia z d a ” , 18.55 „ W ie ­
c z o rn e  r o z m o w y ” , 19.15 „ F o lk lo r  
B o ś n i” , 19.45 D z ie n n ik  T V ,  20.05 D o  
b ra n o c  d z ie c io m , 20.15 D z ie n n ik  
szc ze c iń s k i, 20.30 F i lm  f ra n c . —  od 
la t  14 „ P o s ta w  n a s ió d e m k ę ” , 22.15 
D z ie n n ik  T V ,  22.35 W ie c z o rn y  re ­
la k s , p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

S O B O T A

10 F i lm  U S A  „ O s ta tn i p r y w a t n y  d e  
t e k t y w ” , 11.55 P ro g ra m  d la  s zk ó ł 
d la  k la s  V  „ N a  w u lk a n ic z n y c h  w y ­
spach  J a p o n ii” , 16.15 P ro g ra m  d n ia ,  
16.20 P ro g ra m  d la  n a u c z y c ie l i „ W  
p o s z u k iw a n iu  n o w y c h  m e to d ” , 16.40 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 17 W ia  
do m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F ilm o  
w y  re p o r ta ż , 17.20 „ M e d a le  i d e ta ­
l e ” , 17.35 T e le k o n k u rs  d la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ L ig a  m ia s t :  W ro c ła w  —  
P o z n a ń ” , 18.25 M ło d z ie ż o w y  K lu b  
T V , 19.10 F i lm  k r ó tk o m e tr a ż o w y
19.15 W ie c z o rn e  r o z m o w y , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 20.10 D z ie n n ik  szc zec iń s k i,
20.25 M a g a z y n  k u l t u r a ln y  „ P e g a z ” ,
21.15 „ Z e m s ta  n ie to p e r z a ”  p ro g ra m  
r o z r y w k o w y , 22.35 D z ie n n ik  T V ,  
22.55 W ie c z o rn y  re la k s , 23 Z  s e r i i  
B o n a n z a  —  „ P r z e r w a n a  b a l la d a ” , 
£3.50 P ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

18.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.25 
P rz e g lą d  s p o r to w y , 18.40 T e le - r e k la  
m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j, 19 A u d y c ja  d la  m ło d y c h  lu d z i,
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 F i lm  ra d ź .  
„ P ła s z c z ” , 21.10 Z a c h o d n ie  s tu d io  
T V ,  21.25 „ R z e k i W ie tn a m u ” , 21.50 
K r o n ik a ,  22.05 „ W ie lk a  n ie w ia d o ­
m a ”  —  s z tu k a  T V .

S O B O T A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 10 
K r o n ik a ,  10.35 F i lm  ra d ź . P ła s z c z ” , 
12 „ R z e k i W ie tn a m u ”  12.30 te s t, 14 
K o m e d ia  f i lm o w a  „ U w a ż a j  b a b c iu ”  
—  ra d ź . , 15.25 M e c z  p i łk i  n o ż n e j,  
1C.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
6, 16.45 F i lm  s e r y jn y  „ K a p it a n  T e n -  
ke s ” , 17.10 W ia d o m o ś c i, 17.15 „ R e n ­
d e z -v o u s  n a  k o n ie c  ty g o d n ia ” , 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 T e -  
le  B -Z ,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 Im p r e ­
za ro z r y w k o w a , 21 K o m e d ia  f i lm o ­
w a  „ S k ą p ie c ” , 22.30 K r o n ik a ,  22.45 
S p o rt.

Na p@£Kac!i 
szczecińskich 

księgarni
S T R A U S S  — S m u te k  t ro p ik ó w  -?  

P IW  —  55 z ł.
B O Ł T U C -S T  A S Z E W S K  A  —  T r a n ­

z y te m  p rz e z  Ł ó d ź  — W Ł ó d z . —  30 
z ł.

K O Z IC K I  — B H P  m a r y n a r z y  —  
W M o r . — 30 z ł.

M A Ń K O W S K I —  K a le n d a r iu m  
w a lk  B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  n a  L u -  
b e ls zc zy żn ie  — W L u b e l.  — 45 z ł.

C H A T E A U B R IA N D  — R e n e  —  
O sso l. —  12 z ł.

W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł K A  — P rz e  
m ó w ie n ia  —  K iW  — 20 z ł.

S Z K Ł O W S K I —  O  p ro z ie  ro z w a ­
ż a n ia  i  a n a liz y  t .  I — I I  —  P IW  r-5 
50 z ł.

A J N E N K IE L  —  C z e rw o n a  lu tn ia
—  W Ł ó d z . —  20 z ł.

J A K U B O W S K I — D z ie d z ic tw o  l i ­
te ra c k ie  p o w s ta n ia  s ty c z n io w e g o  —  
P IW  — 85 z ł.

C A B A N  — P o w r ó t  zza  r z e k ł  
S ty k s  —  Is k r y  — 20 z ł.

IW A S Z K IE W IC Z  — H e y d e n re ic h
— W P o z n . — 10 z ł.

R U S IN E K  — N ie b ie s k ie  p t a k i  —  
L S W  — 15 z ł.

F A U L K N E R  —  Z a ś c ia n e k  —  C z y t .
—  30 z ł.

Porady prawne
O b . S ta n is ła w  S . Ś w ia d e c tw o  u -  

k o ń c z e n ia  k u rs u  a d m in is tra c y jn e g o  
b ę d z ie  m ia ło  w a g ę  po u k o ń c z e n iu  
s z k o ły  ś r e d n ie j. R a d z im y  u z u p e łn ić  
w y k s z ta łc e n ie  n a k u rs a c h  w ie c zo ro  
w y c h  d la  d o ro s ły c h .

P ra c o w n ic y  S p ó łd z ie ln i P ra c y  W  
C h o c iw e lu . W y p o w ie d z e n ie  u m o w y  
o p ra c ę  b y ło  k o n ie c z n e  w o b e c  l i k ­
w id a c j i  k in a  sp ó łd z ie lc ze g o  w  C h o ­
c iw e lu . N ie u z a s a d n io n e  n a to m ia s t  
b y ło  u s u n ię c ie  W as z g ro n a  cz ło n ­
k ó w  s p ó łd z ie ln i. P rz e c iw k o  te j  d e ­
c y z j i  p rz y s łu g u je  W a m  —  zg o d n ie  
ze  s ta tu te m  —  p ra w o  o d w o ła n ia  się  
d o  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  S p ó ł­
d z ie ln i,  co n a le ż y  n ie z w ło c z n ie  u -  
c zv n ić .

O b . S te fa n  F . z K a m ie n ia  P o m o r  
s k ie g o . K a r y  ju ż  o d b y te  lu b  z a w ie  
szone n a  p o d s ta w ie  w y r o k ó w  są d o ­
w y c h  z  1962 r .  n ie  p o d le g a ją  a m n e ­
s t i i  z  22.V I I .  1964 r.

O b . H e le n a  S ta r z y k . W  s p r a w i*
p o d w y ż k i r e n t y  in w a l id z k ie j ,  r a ­
d z im y  z w ró c ić  s ię  d o  Z U S  w  Szcze 
c in ie , ja k o  o rg a n u  w y p ła c a ją c e g o  
re n tę .

J 2 a

P o li te c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j .  919-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j z c. 
o. n a  d w ie  o s o b y , te l.  
730-48. 920-G
Z A M I E N IĘ  p o k ó j ,  k u c h  
n ię , k w a t e r u n k o w e  w  
N o w e j R u d z ie  n a  po ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie ,  
u l .  B o g u c h w a ły  25—2.

921-G
Z A M I E N IĘ  k a w a le r k ę ,  
u ż y w a ln o ś ć  k u c h n i ,  k w a  
te ru n k o w e , P o g o d n o , n a  
p o k ó j d u ż y  lu b  d w a  . m a  
łe . In fo r m a c je :  P o t u l ic  
k a  59— 102. 922-G
P O K O J  do  w y n a ję c ia ,  
S zc zec in , B ro d z iń s k ie g o  
42 (P o g o d n o ).

923-G
J E L E N IA  G Ó R A  — za ­
m ie n ię  k w a t e r u n k o w e  
d w a  p o k o je , k u c h n ia ,

p rz e d p o k ó j , ła z ie n k a ,  
s łu ż b ó w k a , ca łość m a ły  
m e tra ż , e ta ż o w e  c. o .. 
I  p ., b a lk o n , s ło ne czn e , 
w  p ię k n e j d z ie ln ic y ,  
m a ły  o g ró d e k  —  na  
p o d ob n e  lu b  m n ie js z e  
z w s z e lk im i w y g o d a m i  
w  S zc zec in ie . O f e r t y :  
B iu ro  O g ło s zeń , p l. H o ł 
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
73. 924-.G
W Y N A J M Ę  p o k ó j z  c. 
o. 2 p ra c u ją c y m  p a n o m .  
K r ę ta  25. 925-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z w y g o d a m i, g a ra ż ,  
o g ró d e k , o rze zn a c zo n e  
d o  s p rz e d a ż y  z a m ie n ię  
n a  1 p o k ó j z k u c h n ią  
lu b  2 m a łe  z w y g o d a ­
m i. W ia d o m o ś ć : P io t ra  
S k a rg i 52 m . 7, g o d z . 
15— 17. 926-G

E W A  N IŻ Y Ń S K A  zg u ­
b iła  le g . s z k o ln ą .

927-G
H E N R Y K A  P O Z N A Ń ­
S K A  z g u b iła  le g . s zk o l 
n ą . 928-G
S T A N IS Ł A W  A R A B -  
C Z Y K  z g u b ił le g . szk o l 
n ą  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j N r  43 w  S zc zec in ie .

L U D W IK A  H Y Ż A  zg u ­
b iła  le g . in w a lid z k ą .

930-G
Z G IN Ą Ł  p ies ra s y  „c o l  
l i e ” . U c zc iw e g o  z n a la z  
cę  p ro s zę  o z a w ia d o m ię  
n ie  t e l .  709-42. O s trz e ­
g a m . p rz e d  k u p n e m .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.40.
13.20 „ S p o tk a n ie  z p is a rz a m i” , 13.43 
„ W  r y tm ie  ta ń c a  i p io s e n k i” , 14.30 
„ Z  p ro b le m ó w  w s p ó łc ze s n e j w ie ­
d z y ” , 14.45 D la  d z ie c i „ B łę k itn a  
s z r a fe ta ” , 15.10 K o n c e r t  c h ó ru  a  ca- 
p e l la  P R  w  K r a k o w ie ,  15.30 D la  
d z ie c i „ W  k r a in ie  s z tu k i” , 16.0! 
K o n c e r t  s o lis tó w , 16.25 M a g a z y i  
„ S z a re  k o m ó r k i” , 16.40 G ra  zespól 
J . T o m a s z e w s k ie g o , 16.50 M o rs k ie  
p ro b le m y  ś w ia ta , 17 M u z y k a  ra ­
d z ie c k a , 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a , 17.50 W ie rs z e  B o le s ła w a  
H ę ć k i,  18 K o n c e r t  ży c ze ń , 18.25 R a  
d io w y  k u rs  ro ln ic z y , 18.45 A u d y c ja  
r e d a k c ji  e k o n o m ic z n e j, 19.05 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.30 „ E c h a  e u ­
ro p e js k ic h  F e s t iw a l i” , 20.11 „ S ła ­
w a ”  —  f ra g m e n t  a u to b io g ra f i i  
J e a n  P a u l  S a r t r e ’a , 20.30 D .c . k o n ­
c e r tu , 21.27 Z  k r a ju  i ze  ś w ia ta , 
£1.57 G ra  o rk ie s tra  V ;c to ra  Y o u n g ’a,
22.05 F e s t iw a l p o ls k ic h  s łu c h o w is k  
w s p ó łc ze s n y c h  „ C z ło w ie k  z fo to g ra  
f u ” , 22.45 M u z y k a  ta n e c z n a .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7, 7.30, 8.30, 16, 
19, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  12.55, 
18.40, 0.01.
7.10 m u z y k a  p o ra n n a , 7.50 P io s e n k a  
d n ia , 8.35 R e p o r te r  e k o n o m ic z n y  
d o n os i, 8.50 K w a d ra n s  m e lo d ii ,  9.05 
K o n c e r t  d n ia , 9.50 P u b lic y s ty k a  m ię  
d z y n a ro d o w a , 10 K o n c e r t  m u z y k i  
o p e re tk o w e j,  10.40 F ra g m e n t  p o w ie ś  
ci „ G u z ik ” , 11 P o ra n n y  k o n c e r t  
C h o p in o w s k i, 11.40 A u d y c ja  re d a k ­
c j i  e k o n o m ic z n e j, 12^55 „ M a ły  s ta ­
t e k  i  d u ż y  p o r t” , 12.45 „ S tu d io  
„ N O R D " ,  13 M u z y k a  lu d o w a , 13.10 
K u l t u r a  p iln ie  p o s z u k iw a n a , 13.45 
W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i, 14.30 Z  
n o ta tn ik a  r e p o r te ra , 14.45 D la  d z ie ­
c i „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” , 15.10 P ie ś n i  
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h , 15.30 D la  
d z ie c i „ W  lid z b a rs k im  z a m k u ” ,
16.05 M e lo d ie  z  w ła s n e g o  p o d w ó r­
k a , 16.30 „ L in ie  ż y c ia ” , 16.50 K o ­
m e n ta rz  a k t u a ln y ,  17 P o ls k ie  zespo  
ł y  i  p o lsc y  so liśc i, 17.30 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 „ P a ­
s ja ” , 18 M e lo d ie  ja z z o w e , 18.20 F e ­
lie to n  z  d z w o n k ie m , 18.25 K o n c e r t  
z y c z e ń , 18.50 F e l ie to n  M . J o rs ta ,
19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.30 
„ M a t y s ia k o w ie ” , 20 „ C ie k a w o s tk i  
m u z y c z n e ” , 21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta , 21.40 G ra  p o zn a ń s k a  15 r a d io w a ,
22 R a d io -k a b a r e t  „ T r z y  po  t r z y ” ,
23 W ie c z ó r  o p e re tk o w o -ta n e c z n y ,  
0.03 M u z y k a  ta n e c z n a , 0.30 A u d . 
ro z g ł. „ K r a j ” , 1.00 D .  c . m u z y k i  
ta n e c z n e j .

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zas tęp ca  r e d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c zn o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s zeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t y  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 ł .  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te ł. 20-46-38, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł .  G r a f .  B -3
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ty c h  „ ty p o w y c h ” . W p r a w d z ie  
i  t u ta j  n a  p o c ze s n y m  m ie js c u  
s to i „ g ro ź n a ”  w ie r t a r k a  d e n ­
ty s ty c z n a , a le  n a  ś c ia n a c h  w i ­
szą k o lo r o w e  o b ra z k i,  a n a  
f o te lu  d e n ty s ty c z n y m  s ie d z i 
p a c je n t ,  k tó re g o  n ie m a l n ie  
w id a ć  spoza o p a rc ia . I  n ic  
d z iw n e g o , g d y ż  p a c je n t  l ic z y  
s o b ie  n ie  w ię c e j n iż  5 la t ,  a 
g a b in e t  p rz e z n a c z o n y  je s t  
w ła ś n ie  d la  ta k ic h  p rz e d s z k o l  
n y c h  m a lu c h ó w . T u  z a s ta je ­
m y  le k a rz a -s to m a to lo g a  W a n ­
d ę  P A C Z K O W S K Ą . S to m a to lo  
g ia  je s t  d z ie d z in ą  m e d y c y n y  
n ie m a l w y łą c z n ie  o p a n o w a n ą  
p rz e z  k o b ie ty , m im o  to  z a d a ­
ję  p y ta n ie :

— D la c ze g o  w y b r a ła  p a n i 
w ła ś n ie  te n  k ie ru n e k ?

—  J e ż e li je s t  się  le k a rz e m ,  
to  n a le ż y  b y ć  le k a rz e m  z  p o -

w  k tó ry c h  n ie  t y lk o  w  s łu ż ­
b ie  z d ro w ia  l ic z y ła  się k a ż d a  
p a ra  r ą k  c h ę tn y c h  do  p ra c y . 
M ło d a  le k a r k a  z a w o d o w ą  sa­
m o d z ie ln o ś ć  ro zp o c zę ła  w  
p rz y c h o d n i m ię d z y s z k o ln e j
p r z y  A l .  Je d n o śc i N a ro d o w e j.  
D o  dz iś  p o z o s ta ła  w ie rn a  m a ­
ły m  p a c je n to m , g d y ż  w  
1952 r .  p rze s z ła  d o  p rz y c h o d n i  
p r z y  u l.  A b ra m o w s k ie g o  i o to  
d z ie ń  po d n iu  m in ę ło  ju ż  13 
la t  od k ie d y  o p ie k u je  s ię  n a j 
m n ie js z y m i m ie s z k a ń c a m i Po ­
g o d n a .

—  D z ie c i, to  n a jm ils i p a c je n  
c i —  m ó w i. —  C h c ia ła b y m ,  
a b y  z a b ie g i s to m a to lo g ic zn e  
b y ły  d la  n ic h  ja k  n a jm n ie j  
b o les n e , często  w ię c  m u z y k ą  
z  n a g ra ń  p ły t  g ra m o fo n o ­
w y c h  u s i łu ję  z a ją ć  u w a g ę  m a  
lu c h ó w . A le  m u s zę  m o ic h  p a -

Lekarz-społecznik

G A B IN E T  D E N T Y S T Y C Z N Y  
'V  p rz y c h o d n i p r z y  u l .  A b r a ­
m o w s k ie g o  je s t  n ie c o  in n y  od

w o ła n ia  —  m ó w i d r  P a c z k o w ­
s k a . —  S to m a to lo g ię  w y b r a ­
ła m  je szc ze  z a  g im n a z ja ln y c h  
czasów  i  n ig d y  teg o  n ie  ż a ło ­
w a ła m . T o  je s t  w ła ś n ie  ta k a  
p ra c a , d z ię k i k t ó r e j  le k a r z  m o  
ż e  n ie m a l n a ty c h m ia s t  pom óc  
c h o re m u  c z ło w ie k o w i, c h o ć b y  
t y lk o  p rz e z  u s u n ię c ie  p r z y ­
c z y n y  b ó lu ...

S T U D IO W A Ł A  w  W a rs z a ­
w ie , tu ż  po d y p lo m ie , k tó r y  
u z y s k a ła  w  1950 r . ,  p rz y je c h a ­
ła  do  S zczec ina i z m ie js c a  
p o c h ło n ę ła  ją  p ra c a  o rg a n iz a ­
to rs k a . B y ły  to  p rz e c ie ż  la ta ,

c je n tó w  p o c h w a lić , b o  n a w e t  
bez m u z y k i n ie  m a  z  n im i  
k ło p o tu  i  r z a d k o  k ie d y  p ła ­
czą ...

D r  W a n d ę  P a c z k o w s k ą  zn a ­
ją  n ie  t y lk o  m a lu c h y  P o g o d ­
n a . Je s t te ż  c e n io n y m  w  
d z ie ln ic y  s p o łe c z n ik ie m  —  
ra d n ą  D R N  P o g o d n o ; p o n a d to  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c ą  R a d y  Z a ­
k ła d o w e j L e c z n ic tw a  M ie j ­
s k ie g o , c z ło n k ie m  p re z y d iu m  
Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  P ra c o w ­
n ik ó w  S łu ż b y  Z d ro w ia , a w  
S e k c ji  L e k a r s k ie j p ra c u je  w  
K a s ie  Z a p o m o g o w e j, (hs)

Na co się
skarżymy?

J A K  W Y K A Z A Ł A  najnowsza statystyka, z roku  na rok 
zmniejsza się liczba skarg i  zażaleń obyw ate li, na działalność 
poszczególnych w ydzia łów  rad narodowych Szczecina i  pod­
ległych im  resortów . Tak np. jeże li w  1962 r. w p łynę ło  1235 
skarg, to w  1963 r. by ło  ich  836, a w  1964 —  771. In teresujący 
jest „u d z ia ł”  poszczególnych resortów  w  te j statystyce. N a j­
w ięcej, bo aż 146 skarg dotyczyło gospodarki kom unalnej 
i  m ieszkaniowej. Przeciągające się w  nieskończoność remonty, 
złe funkc jonow an ie  c. o., niedogrzane m ieszkania i  związane 
z tym  niew łaściw e obliczanie op ła t przez A D M , ponadto nie 
najsprawnie jsza kom un ikac ja  m ie jska, z ły  dop ływ  wody, spo­
ry  na tle  sprzedaży dom ków jednorodzinnych — oto zdaniem 
szczecinian, główne niedociągnięcia kom unalne naszego m ia ­
sta.
D R U G IE  M IE J S C E  w  ta b e l i  n ie ­

d o c ią g n ię ć  z a jm o w a ła  o ś w ia ta . 
Z w ią z a n y c h  z n ią  s k a rg  w p ły n ę ło  
d o  P re z . M R N  — 99, a 17 z  n ic h  do ­
ty c z y ło  s to s o w a n ia  w  n ie k tó ry c h  
szk o ła c h  n ie d o z w o lo n y c h  k a r  cie­
le s n y c h . W a r to  za z n a c z y ć , że  o i le  
w  1963 r .  p o d o b n e  za ża le n ia  po  
z b a d a n iu  o k a z a ły  się n ie u z a s a d n io ­
n e , o ty le  w  ro k u  u b . p o s tę p o w a ­
n ie  w y ja ś n ia ją c e  w  sześciu  w y p a d ­
k a c h  p o tw ie rd z i ło  s łuszność z a r z u -

Od Bacha do Bentzona

Pianistka z Kuby 
Dyrygent z Danii

uj lu tym  uj F ilh arm o n ii
M IM O  n a jle p s z y c h  c h ę c i w y k o n a w c ó w , p rz e b u d o w a n a  s a la  F i l ­

h a r m o n i i  p r z y  p i .  D z ie rż y ń s k ie g o  p rz e k a z a n a  z o s ta n ie  do u ż y tk o ­
w a n ia  d o p ie ro  w  p o ło w ie  m a rc a . W  lu t y m  w ię c  w s z y s tk ie  z a p la n o w a ­
n e  k o n c e r ty  o d b ę d ą  się je szc ze w  s a li K a m e r a ln e j  Z a m k u .  A  w ię c  
ju ż  d z iś  w  p ią te k  (z  p o w tó r k ą  n a  p o ra n k u  w  n ie d z ie lę )  o r k ie s tr a  pod  
-b a tu tą  J ó z e fa  W IŁ K O M IR S K IE G O  g ra ć  b ęd z ie  B e e th o v e n «  i M o a a r ta ,  
a za p ro s zo n a  s o lis tk a  S ta n is ła w a  M A H C IN IA K -G O W A R Z E W S K A  za ­
ś p ie w a  a r ie  o p e ro w e  i p ie ś n i. Z a  ty d z ie ń , 13 b m . o d b ę d z ie  się k o ­
le jn y  k o n c e r t  z  c y k lu  „ M Ł O D Z I  W IR T U O Z I  P O L S C Y ” , w re s zc ie  w  
d n ia c h  13 i  21 b m . k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  p o p ro w a d z i ś w ia to w e j s ła ­
w y  d y ry g e n t  d u ń s k i P E R R  D R E IE R , m a ją c  ja k o  so lis tk ę  k u b a ń s k ą  
p ia n is tk ę  IV E T T E  H E R N A N D E Z .

S Z C Z E C IŃ S K I D Z IE Ń  
W IC E M IN IS T R A  *
W . T IT K O W A

+  P R Z E B Y W A J Ą C Y  w c zo ­
r a j  w  S zc ze c in ie  w ic e m in is te r  
z d ro w ia  W a le n ty  T IT K O W  
z w ie d z ił  w  g o d z in a c h  p rz e d ­
p o łu d n io w y c h  k l in ik i  i  z a k ła ­
d y  le c zn ic ze  n a  P o m o rz a n a c h ,  
a  n a s tę p n ie  s z p ita l P S K -1  
p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j.  Szcze  
g ó ln e  z a in te re s o w a n ie  w ic e m i  
n is tra  T i t k o w a  w z b u d z iły  u -  
r z ą d z e n ia  e le k tro n o w e g o  m i­
k ro s k o p u  o ra z  z a k ła d  ra d io lo  
g i i  i  k l in ik i :  r a d io -te ra p e u -  
ty c z n a  i  la ry n g o lo g ic z n a . Gos  
c io w i to w a rz y s z y li:  r e k to r
P A M  p r o f .  d r  A d a m  K R E -  
C H O W IE C K I ,  d y r .  a d m . J u ­
l ia n  G R Y C Z U K , p ro re k to r z y  
i  d z ie k a n i .  W  p o łu d n ie  W . T i t  
k o w  s p o tk a ł się z s e k r e ta rz a ­
m i K W  P Z P R  K a z im ie rz e m  
P R U S IN S K IM , H e n r y k ie m  H U  
B E R E M  i  S ta n is ła w e m  R Y C H ­
L IK IE M ,  w  g o d z in a c h  popo­
łu d n io w y c h  w z ią ł u d z ia ł w  o -  
b ra d a e h  K U  P Z P R , k tó ry c h  
te m a te m  b y ły  s p ra w y  r e fo r ­
m y  s tu d ió w .

♦  N A  u ro c z y s tą  in a u g u ra ­
c ję  „ D N I  F IL M U  P O L S K IE ­
G O ”  w  k in ie  „ P rz e d w io ś n ie ’’ 
w  D ę b n ie  L u b u s k im  w y je c h a l i  
w c z o ra j:  z -c a  k ie r o w n ik a  W y ­
d z ia łu  P ro p a g a n d y  K W  P Z P R  
W . Ł A W R Y N O W IC Z , k ie r o w ­
n ik  W y d z ia łu  K u l t u r y  P re z .  
W R N  W . D A N IS Z E W S K I,  p rze  
w o d n ic z ą c y  W o j. K o m ite tu  O r  
g a n iz a c y jn e g o  D F P  Z . T U R ­
K IE W IC Z  i  d y r .  W Z K  T .  
B Ą C L E R . P o  o k o lic zn o ś c io ­
w y c h  p rz e m ó w ie n ia c h  w y ­
ś w ie t lo n y  zo s ta ł f i lm  A . F o r ­
d a „ P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  W O L ­
N O Ś C I" .  W c z o ra j ró w n ie ż  
z a in a u g u ro w a n e  z o s ta ły  D F P  
w  B a r l in k u ,  M ie s z k o w ic a c h , 
P e łc zy c a c h  i  T rz c iń s k u , dziś  
p o d o b n a  u ro c zy s to ś ć  o d b ęd z ie  
się w  C h o jn ie .

♦  W  M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O ­
W Y M  K T iR B  o d b ę d z ie  się 
dziś  o g o d z . 18 k o le jn y  w ie ­
c zó r f i lm ó w  te c h n ic z n y c h . W y  
ś w ie t lo n e  b ę d ą  m . in .  n a j­
św ieżs ze  k r o n ik i  f i lm o w e  o 
b u d o w n ic tw ie , a  ta k ż e  k r ó tk o  
m e tra ż ó w k a  o k o o rd y n a c ji  
m o d u la r n e j.

Z e b r a ł:  (a )

N ie z w y k le  a t r a k c y jn ie  za p o w ia d a  
się k o le jn e  „ R E N D E Z - V O U S  Z  M E  
L O D IĄ ”  —  o rk ie s trą  d y ry g o w a ć  b ę  
d z ie  A d a m  W IE R N IK ,  p io s e n k i 
s ły s z y m y  w  w y k o n a n iu  K a ta rz y  . 
B O V E R Y , J e rze g o  A R T Y S Z A  i T a ­
deu s za  W O Ź N IA K O W S K IE G O , k o n  
f e r a n s je r k ę  p o w ie rz o n o  Ir e n ie  
D Z IE D Z IC  ( te j  z  w a rs z a w s k ie j  
T V ) .

W  M IG A W K O W Y M  W Y W I A D Z IE  
d la  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a ”  d y r .  
W iłk o m ir s k i  s łu s zn ie  z w r ó c i ł  u w a ­
g ę , że  p ro g ra m  k o n c e r tó w  w  lu ­
ty m  ró ż n i się  od  s ty c z n io w e g o  p rze  
w a g ą  d z ie ł k la s y k ó w  w ie d e ń s k ic h . 
O p ró c z  S e re n a d y  M o z a r ta  u s ły s z y ­
m y  k o n c e r t  s k rz y p c o w y  te g o  k o m ­
p o z y to ra , o ra z  n a jb a r d z ie j  zn a ­
n y  V  K o n c e r t  F o r te p ia n o w y  E s -  
d u r  B e e th o v e n a  i  je g o  V I  S y m fo n ię  
z w a n ą  „ P A S T O R A L N Ą ” . P o  s k o m ­
p o n o w a n iu  d r a m a ty c z n e j,  m o n u ­
m e n ta ln e j S y m fo n i i  n r  5, B e e th o ­
v e n  ja k b y  o d p o c z y w a ją c  tw o rz y  
d z ie ło  p o g od n e  i  le k k ie .  S a m  k o m ­
p o z y to r  n a d a ł p o s zc ze g ó ln y m  czę ­
śc io m  li t e r a c k ie  t y t u ły ,  n p . „ P o ­
g o d n e  n a s tr o je  to w a rz y s z ą c e  p rz y ­
b y c iu  n a  w ie ś ” , „ N a d  s t r u m y ­
k ie m ” , „R ad o ść  po  b u r z y ”  (P io s en  
k a  p a s tu s z k a ). P r z y  p o m o c y  f le tu ,  
o b o ju  i k la r n e tu  B e e th o v e n  n a ś la ­
d u je  ś p ie w  s ło w ik a , p rz e p ió r k i i  
k u k u łk i  p o d a ją c  w  p a r t y tu r z e  n a ­
w e t  n a z w y  ty c h  p ta k ó w .

Z b y t  m a ło  — p o d k re ś la  d y r .  W i ł ­
k o m ir s k i — z n a m y  tw ó rc z o ś ć  k o m ­
p o z y to ró w  k r a jó w  n a d b a łty c k ic h .
P o p ro s iliś m y  naszego  g o śc ia  z D a ­
n i i  d y ry g e n ta  P E E R  D R E IE R A  o 
z a p re z e n to w a n ie  n a m  s y m fo n i i  
w ie lk ie g o  f iń s k ie g o  k o m p o z y to ra  
S 1 B E L IU S A , (k tó re g o  s e tn ą  ro cz­
n ic ę  u ro d z in  o b ch o d z ić  b ę d z ie  w  
ty m  ro k u  c a ły  ś w ia t ) ,  a ta k ż e  m a ­
ło  u  nas z n a n y c h  u tw o ró w  w s p ó ł­
czesnego k o m p o z y to ra  d u ń s k ie g o  
N IL S - V IG G O  B E N T Z O N A .

S łu c h a c zo m , in te re s u ją c y m  się  
m ło d y m  p o k o le n ie m  p o ls k ic h  so li­
s tó w , z a p re z e n tu je m y  n a s tę p n ą  
c z w ó rk ę :  o b o k  s k rz y p k a  A N T O N IE  
G O  C O F A L IK A  i  p ia n is ty  J O Z E F A  
K A Ń S K IE G O  z W a rs z a w y  w y s tą ­
p ią : te n o r  O p e re tk i S z c ze c iń s k ie j, 
M A R IU S Z  M A J E W S K I ( a r ie  o p e ro ­
w e ) o ra z  p ie rw s z y  w io lo n c z e lis ta  
F ilh a r m o n i i ,  S T A N IS Ł A W  S A D -  
Ł O W S K I z p o ls k im  p ra w y k o n a ­
n ie m  „ C o n c e r t in o ”  P ro k o f ie w a .

M ło d a  p ia n is tk a  z K u b y ,  IV E T T E  
H E R N A N D E Z  s tu d io w a ła  w  P a ry ż u  
u p r o f .  M a rc e la  C T A M P I, t iz y s k u -  
ją c  m ię d z y  in n y m i W ie lk a  N a g ro d ę  
M u z y c z n ą  i P ia n is ty c z n ą  k o n s e r­
w a to r iu m  p a ry s k ie g o . W  1952 r ., 
m a ja c  z a le d w ie  18 la t .  z d o b y ła  w y  
ró ż n ie n ie  n a m ię d z y n a ro d o w y m  
k o n k u rs ie  k r ó lo w e j E lż b ie ty  w  
B ru k s e li .  D o  P o ls k i p rz y je ż d ż a  po 
w y s tę p a c h  w  k r a ja c h  A m e r y k i  Ł a ­
c iń s k ie j ,  a  o s ta tn io  ta k ż e  w  N R D ,  
Z S R R , n a  W ę g rz e c h  i  R u m u n ii ,  (a )

Na zd jęc iu : p rezydium  
H. ŻU K O W S K I.

kon fe renc ji M K  SFOS. Przem awia  
Foto: S. C IE Ś LA K

Nowe władze 
MK

W czoraj w  gmachu PM RN odbyła się konferencja  sprawo­
zdawczo-wyborcza M ie jsk iego K o m ite tu  Społecznego F undu­
szu O dbudow y K ra ju  i  S to licy. Zbiegła się ona z dwoma ju ­
bileuszami, d rog im i sercu każdego Polaka: 700-leciem W ar­
szawy i  je j pow ojennym  X X -lec iem . M iasto, skazane przez 
h itle ro w ców  na śm ierć, w  ciągu 21 la t zostało odbudowane. 
N ie ma przesady, że do odbudowy sto licy  przyczyn ił się każdy 
obyw ate l naszego k ra ju ; w  dziele tym  nie zabrakło również 
szczecinian. Rzucone przez SFOS hasło: „Wszyscy świadczą na 
odbudowę k ra ju  i  s to licy ”  znalazło oddźw ięk w  całym  spo­
łeczeństwie.

J A K  W Y N IK A  ze sprawozda 
nia złożonego na wczorajszej 
konferencji, szczecinianie w  o- 
kresie ostatn ich trzech la t prze 
kazali na SFOS 9115 066 zł. 
Część tych pieniędzy przekaza 
no na cele ogó lnokrajowe, 
część pozostała w  naszym mieś 
cie w  postaci w ie lu  ob iektów  
ku ltu ra ln ych  i użytkow ych , z 
k tó rych  wszyscy korzystam y. 
Tak w ięc m. in . SFOS finanso 
w a ł budowę lu b  odbudowę ta ­
kich  obiektów , ja k  W ojewódz­
ka i  M ie jska  B ib lio teka  Pu­
bliczna, sztuczne lodowisko 
„L o d o g ry f” ; M uzeum  Pomorza 
Zachodniego, F ilha rm on ia  Szcze 

emska, zakład odw ykow y dla 
a lkoho lików , ośrodek rekreacyj 
ny dla m łodzieży w  Lasku A r ­
ie o ńs kim ...

A m b itn e  są te ż  p la n y  s to w a rz y ­
szen ia  n a n a s tę p n ą  5 - la tk ę . Z  w a ż ­
n ie js z y c h  in w e s ty c ji  n a le ż y  w y m ię  
n ić  b u d o w ę  d w ó ch  D o m ó w  K u l t u r y  
— w  D ą b iu  i N a d  O d rą  o ra z  je d n e  
go o b ie k tu  — c a łk o w ic ie  ze  s k ła ­
d e k  S F O S . K o n fe re n c ja  u z n a ła  za 
k o n ie c zn e  s k ie ro w a ć  w  1965 r . 
G łó w n y  w y s iłe k  a k t y w u  m ie js k ie g o  
S F O S  n a d ą ż e n iu  d o  u z y s k a n ia  je  
~:zcze le p s zy c h  w y n ik ó w  z b ió rk o ­
w y c h . k o n ty n u o w a ć  a k c ję  c z y n ó w  
s p o łe czn y ch , ja k  n a jw s z e c h s tro n ­
n ie j u p o w s ze c h n ia ć  d o b re  fo r m y  
n ra c y  s z k o ln y c h  k ó ł S F O S .

Dokonano rów nież w yboru  
nowych w ładz stowarzyszenia. 
Na przewodniczącego M ie jsk ie  
go K o m ite tu  SFOS w ybrano 
ponownie H enryka  ŻU K O W ­
SKIEGO, przewodniczącego Pre 
zydium  M RN. Zastępcą został 
I'ranc iszek D A Ł K O W S K I, a se

kretarzem  —  Tadeusz JA N U - 
CHOWSKJ. Na przewodniczą­
cego K o m is ji R ew izy jne j powo 
łano Zdzisław a ŁU K A S Z E W ­
SKIEGO . W ybrano także dele­
gatów na Zjazd W ojewódzki 
SFOS. Są to : H e n ryk  ZU KÓ W  
S K I, K azim ie rz B A R A N O W ­
S K I, Józef BO JAN O W SK I, 
Franciszek D A Ł K O W S K I, B e r­
nard M A JC H R Z A K , Jan K O ­
W A L i  Tadeusz JA N K O W S K I.

M iły m  akcentem kon fe renc ji 
b y ły  życzenia owocnych obrad 
i k w ia ty  przekazane prezydium  
przez p rzedstaw icie li m łodzie­
ży szkolnej —  szczecińskie 
„S ło w ik i” . (hs)

tó w . Z a g a d n ie n ie  w ła ś c iw y c h  sto ­
s u n k ó w  m ię d z y lu d z k ic h  w  szk o ła ch  
— to  d ru g a  g ru p a  s p ra w  p r z e w ija ­
ją c y c h  s ię  w  s k a rg a c h  zw ią z a n y c h  
z o ś w ia tą . P o z y ty w n y m  z ja w is k ie ra  
o b y w a te ls k ie j t ro s k i o  sp o łeczny  
gro sz  b y ły  u w a g i o z d a rz a ją c y m  
się n ie w ła ś c iw y m  p ro w a d z e n iu  go­
s p o d a rk i f in a n s o w e j w  n ie k tó ry c h  
p la c ó w k a c h  o ś w ia to w y c h .

W  s k a rg a c h  a d re s o w a n y c h  d o  re ­
s o r tu  h a n d lu  n a jw ię c e j b y ło  u w a g  
o n ie d o s ta te c z n y m  za o p a trz e n iu  
s k le p ó w  i  to  z a ró w n o  w  ś ró d m ie ś ­
c iu , j a k  i  w  d z ie ln ic a c h  p e r y f e r y j ­
n y c h . W ie le  g o rz k ic h  u w a g  p o ś w ię ­
c a li szc ze c in ia n ie  n ie u p r  ze j  mości 
e k s p e d ie n te k , s a m o w o ln e m u  z a m y ­
k a n iu  s k le p ó w  w  g o d z in a c h  o t w a r ­
c ia , n ie p r z y jm o w a n iu  u za s a d n io ­
n y c h  r e k la m a c ji .  W s k a z y w a n o  na 
ko n ie czn o ś ć  p o d n ie s ie n ia  e s te ty k !  
w n ę tr z  s k le p o w y c h , m o d e rn iz a c ji  j 
ro z w o ju  s iec i h a n d lo w e j.

Z a ż a le ń  n a d z ia ła ln o ś ć  W y d z ia łu  
S p ra w  L o k a lo w y c h  b y ło  w  ro ku  
u b ie g ły m  79, t j .  n ie m a l o po łow y  
m n ie j n iż  w  r .  1963. P r z y c z y n i ł  sifl 
do  tego  n o w y  t r y b  p rz y d z ie la n ia  
m ie s z k a ń , u s ta la n ie  k o le jn o ś c i wg 
z m ie n io n y c h  k r y t e r ió w  o ra z  n ie ­
w ą tp l iw ie  s p ra w n ie js z a  p ra c a  sa m e­
go W y d z ia łu . W a r to  za zn a c zy ć , że 
spośród w y k a z a n e j lic z b y  sk arg  
n a jw ię c e j,  bo  aż  40, d o ty c z y ło  żą ­
d a n ia  p rzy s p ie s ze n ia  p rz y d z ia łu  
m ie s z k a n ia  lu b  d o d a tk o w e g o  w łą ­
cze n ia  z a in te re s o w a n y c h  d o  p la n u  
p rz y d z ia łó w  ju ż  po  je g o  o p rac o w ą  
n iu  i  z a tw ie rd z e n iu .

Z a ż a le n ia  w  s p ra w a c h  z d ro w ia  I 
o p ie k i sp o łe c zn e j n ie  b y ły  lic zn e . 
D o ty c z y ły  o n e  ju ż  „ t r a d y c y jn ie ”  
b ra k u  o p ie k i le k a r s k ie j w  p r z y ­
c h o d n ia c h , czego p rz y c z y n ą  je s t  n i«  
d o sta tec zn a  lic z b a  le k a r z y  s p e c ja ­
lis tó w  i n ie p rz e s trz e g a n ie  p rz e z  n i«  
k tó ry c h  le k a r z y  g o d z in  p rz y ję ć  w  
p rzy c h o d n ia c h .

SZ C ZE C IN IA N IE  żalący się
na niedociągnięcia adm in is tra­
cyjne nie m ie li nic do zarzuce­
n ia jedyn ie  M ie jsk ie j K o m is ji 
P lanow ania Gospodarczego i 
M ie jsk iem u K o m ite to w i K u ltu  
ry  F izycznej i T u rys tyk i. Je­
żeli natom iast chodzi o po­
szczególne dzielnice, to n a jlic z ­
niejsze skarg i do tyczy ły  śród­
mieścia, a na jm n ie j p re tensji 
do sw o je j rady narodowej m ie 
l i  m ieszkańcy Pogodna. (hs)

Jednym zdaniem
D Y R E K C J A  T e a tr ó w  D ra m a ty c z ­

n y c h  z a w ia d a m ia , że  w  z w ią z k u  z  
n o w ą  p re m ie rą  o s ta tn ie  p rze d s ta ­
w ie n ia  s z tu k i Io n es co  „N O S O R O ­
Ż E C ”  o d b ę d ą  s ię  w  T e a tr z e  P o l­
s k im  w  d n ia c h :  9, 10 i  11 b m . o  
g o d z . 19.30 o ra z  1« b m . o  go d z . 14»

K O M E N D A  R u c h u  D ro g o w e g o  
M O  p ro s i ś w ia d k ó w  w y w ró c e n ia  
s ie  m o to c y k lis ty  n a m o to c y k lu  
m - k i  W S K  n r  r e j .  M A  51-71, d n ia  
27 .X I.6 4  r .  o  go d z . 19.50 n a  u l. K o ­
p e rn ik a , o zg ło sze n ie  s ię  w  K o ­
m e n d z ie , u l .  K a s z u b s k a  35, p o k . 14 

w  go d z . 8—16.

ii

3 szczeciniakśw
w najbliższej „Wielkiej Grze

J A K  PO IN FO R M O W A ŁA  nas Redakcja T e le tu rn ie jów  
warszaw skie j T V  — na jb liższa „W IE L K A  G RA”  odbędzie 
się w  niedzielę, 7 lutego. Weźmie w  n ie j udzia ł p ierw szych 
czterech zakw a lifikow an ych  uczestników e lim inac ji, któ re  
odbyły  się 10 stycznia w  Szczecinie. T rze j są m ieszkańcami 
naszego m iasta, czw arty  pochodzi z Dębna Lubuskiego. 
A  oto ich  nazw iska: Ryszard JA R N E C K I (u l. K o łłą ta ja  28 
m. 5) będzie odpowiadał z h is to r ii powszechnej starożytnej, 
Z b ign iew  K U R A N  (Jedn. N arodow ej 43—8) z geogra fii 
Europy, Tadeusz M A H A R Y N  (u l. W ilk ó w  M orsk ich  4 m. 7) 
z po lsk ie j l ite ra tu ry  klasycznej a Z b ign iew  M U S IA Ł E K  
(Dębno Lubuskie, u l. M ariana  Buczka 6 m. 6) z na jnow ­
szej h is to r ii Polski.

O biecujem y siedzieć p rzy telew izorach i... trzym ać k c iu k i!
(aż)


